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>*TB“..lplata wynosi: w# L w o w i e  roczni* 18 zl — półro­

cznie 9 zJ. — kwartalnie i  afc 60 ct - aniesięcBnio 
1 rf. bO ct.

% przesyły pocztową w Państwie A n s t r i a •„ k i e m roczni e 
21! xi. — półrocznie 11 sł. — kwartalnie 5 zł. 60 ct. 
— miesięcznie 1 zł. 86 ct.

v Z przesyłką pocztową za g r an i c ę :  do całych Nie nieć
rocznie 50 mai. k , kwartalnie 12 marok 5 sgr. — do

■ąr Francii i Anglii rocznie 108 franków, kwartalr.ie 27 a a,_-; mr>„ V, ; :_____  onWłoch i Szwaj car ji rocznie 80franków — do Belgii, 
fr., kwartalnie 20 fr.

W a rn e r  k o u i ą j e  1 0  e e n t 6 w .

Przedpłatę 1 ogłoszenia przyjmują we LwOwiw Biur,
£ luiiris racji „Dziennika Polskiego" przy placu Hali­
cki ir i Ajencja W. Piątkowskiej:  plac Katedralny; 
we Wiednia. Hauibwigr , F\unl fr-jci0 n. M., w Berlinie, 
Lipsko , Bazylei (fii./-.’carj») i Wrpcłar in pp. Haasen- 
steiu i Vsgl»■ w Wiednia F. LSb, B Mosse, Botter 
i £pt. w o«nai m Kańmien Naumani Biuro anonsów; 
w Paryża pnlkowma Bączkowski, Fanbonrg Poizzodien 
3o. Ogłoszeniu przyimuje Ageacj* p. łdama Car- 
refonr de la Cruii-B. U(f-' 2 Paru w Krakowie księ- 
garn :i Adolfa Dygasifiak'ego.

Ogłoszenia przyjmują się za opłatą 6 C6utów rd miejsca 
objetoici jednego wiersza drobnym drtkien (petit).

Manu.kiyptórr Redakcja nie sr..aca.
Lusty z pieniądzmi mają być przrsyi me franco do Aami- 

nistracji „Dziinih*. Pc Uj ige ‘. — Listy reklamacyjne 
•ie o; "BczetowSLn nie podlegają spłacie.

Lwów 24. lutego.
Kolo polskie w  Wietlmu otrzymało od 

rziidu za pośrednictwem dra Zitmi^lko 
wskiego zapytanie w sprawie ugody baQ" 
kowej, jednobrzmiące z tern, jakie *7*  ta­
sowano do klubów wiernokonstytuoyjny0 • 
jprawozdanie z przebiegu poe^dzema, * > 
wnie jak uchwalę koła, dajemy we wdasci- 
wej rubryce, według brzm ^ ia , »v jakiem 
któryś z członków koła uazieli ł je  Czasowi. 
Co się tyczy uchwały. kulminującej w _ tern, 
iż koło umywa ręce od całty sprawy i spy­
cha na rzad odpowiedzialność za powzięcie 
decyzji —  to zapatrywać się na mą można 
rozmaicie. Koło ja s k ie  gue hczy się po­
noś do większości Izby, na której rząd ofi­
cjalnie się opiera, me ma przeto potrzeby 
upewniania go zrgory o swojem poparciu, 
chociażby nie miało nic przeciw owemu 
punktowi przyszłych statutów austr. Banku 
narodowego,, • o tóry5tu chodzi. W owym 

: zwrocie, gdzie jest mowa o ciągiem uwzglę­
dnieniu dobra ogółu monarchji ze strony 

|Polaków, dopatrzeć można ukrytego zape- 
rwnienia, że w danym razie delegacja gali­
c y js k a  przeszkód ugodzie z W ęgrami sta­

wiać nie będzie. Wymówka, że nie znając 
całości przyszłych statutów banku, niepo­
dobna wj powiadać opinji o jednym punk­
cie, jest błahą. Całość sprawia takie wra­
żenie, jak gdyby Koło polskie chciało po­
wiedzieć, że gotowe jest głosow ać za u g o ­
dą, ale nie chcą przez to wyrażać zaufania 
do obecnego gabinetu, owszem, głosow ać 
będzie „w m yśl interesów dobra ogółu mo­
narchji, u gdyby nawet gabinet Auersperga 
ustąpił, a kto wie, może i chętniej w takim 
r&*ue. Lekcja „zdrowych zasad systemu kon­
stytucyjnego u} udzielona na końcu uchwały 
pp mimstrom, należała im się słusznie, w 
igtocie bowiem bezprzykładną jest rzeczą, 
aże >y w chwili istniejącego de jure i de 

| facto przesilenia gabinetowego, rząd parła 
Ł U1f<zystał z kwestii tak drażliwej

rrtrtt B Jl4j.
żywotn^eiSi itittresauji państwa, w celu zywotniejs £ ory poparcia stronnictw par-
pozyskanu* j wzmocnienia swojego stano-amenkrnf - “" ' w

1 ,-Tt 3 °  polskie me ma najmniejszego
r \ Bażow ać się tak daleko dla ga­
binetu U / ^ rym zabm^d P- Stremayer i

* Zważywszy ten fakt niezaprze
P- ■uaastJ 7,esta w i WS7-0 ™  „ i • _• L  .cvonv il?®stawiwszy go z brzmieniem u- 
chwałv i° ** u nieP ^ obna rozumieć jej 
ioaczejj ^  > * ■ * » « .
udziel o? “ _______________

irlos przemysłowca 
vs s z ł e j  w y s t a w i e  I w o w t b l e j

II.
Lwów 24. lutego 1877,

Nie spodziewaliśmy się, że tak szybko 
•Jjf P0Pąrci świadectwem, co do wątpliwej
1 nfl.fi7.Pl afrnnw n d-inIn lnOcei

, cjjjf poparci świadectwem, co do wątpliwe; 
będzie  ̂naszej stronyj 0 chętnej działalności pp 

w relatk wystany krajowej; bo otc 
rtmes.p, dzionuiki miejscowe podają do wia-
i o t f *  kraj ft ’ nader ciekawe głosy w dru­

giej poi ^wie dziewiętnastego wieku, które z szcze­
gólnym rodzajem, cywilnej odwagi, wygłoszone 
zostały na zebraniu delegatów Towarzystwa kre­
dytowego dnia 24. b. m. przez pp Lodyńskiego
i Pruazyńskiego,

Nazwiska te obywatelskie warto przenipśó 
do potomności, obok głosu wyizeczonego przed 
kilku laty w sejmie, gdy się sprawa toczyła o 
szkoły j oświatę ludową. — Cfłos ten należał 
również do jednego z ojców Towarz. kredytowe- 
go. —- Posłuchajmy jednak zapatrywań na wy 
stawę;

Komitet wystawy krajowej wystosował ode­
zwę do gal. Tow- kredytowego z prośbą o sub­
wencję na cele wystawy. W  myśl statutu nie 
może dyrekcja Towarzystwa ndzielaó innych da­
tków, prócz datków na cele Towarzystwa. Dy­
rekcja jednak uznała za rzeoz słuszną, poprzeć 
mateijalnie sprawę dla kraju tyle ważną, i u 
chwaliła zaproponować Zgromadzeniu (sprawo­
zdawca hr. R  u s s o c k i), ażeby z funduszu re­
zerwowego wyznaczyło na cele wystawy 1000 zł 
Na wy adek przyjęcia tego wniosku przez Zgro 
madzenie uda się dyrekcja z prośbą do wys. Na- 
miestnieiwa o pozwolenie wypłaty tej sumy.

Bardzo wymownie poparł i,en wniosek dy 
rekcji p. B. A u g u s t y n o w i c z ,  upraszając 
Zgromadzenie, ażeby zamiast proponowanej kwo 
ty 1000 zł. wyznaczyło na oełe wystawy krajo­
wej 5000 zł.

P. Ł o d y ń s k i  nie może zgodzić się ani na 
wniosek dyrekcji, ani też na wniosek Augusty 
n wicza. Poco przyda sie ta cała wystawa ? Bu­
downictwo spadło, owczarnie zachwiane, a Rada 
państwa, guy się dowie że Galicja urządza wy 
stawę, powie: „reiches Land* i opodatkuje nas 
jeszcze wyżej.

P. P r u s z y ń s k i  podziela zapatrywania p. 
Lodyńskiego, że na cele wystawy krajowej nie 
powinno dać Towaizystwo pieniędzy, stworzy 
to bowiem niebezpieczny precedens. Urządzano 
już wystawę w Krakowie, w Stanisławowie a 
żaden komitet nie prosił nac o subwencję. Jeżeli 
damy, to zgłoszą się do nas i inni petenci, a na 
takie cele nie mamy funduszów.

Przeciw tym zapatrywaniom wystąpili pp 
Ab r a h a m o  w i c z  i A u gus ty  a o w i o z , a 
Zgromadzenie przyjęło wniosek dyrekcji z po­
prawką p- C y w i ń s k i e g o ,  że kwota 1000 zł. 
może być użytą tylko na cele rolnicze.

Czegóż mo/na s ę spodziewać, jakiego wypeł­
nienia obowiązków, jakiego poczucia obywatel 
skiego na ustronia, jeżeli tacy obywatele-de- 
legaci, wybrańcy z grona szerszego, w ten spo 
dvń aa? lV e potrzeby kram, jak pp. Ło
głos * Pruszyński ? — Niechaj te niefortunne
krniow^-^ wskazówką dla komitetu wystawy 
' 1 ’ Jak 1114 pilnować, aby usiłowania
J 6 mftpraca nie zostały skoszlawione 
„„„ ] Jdzaju niespodzianka jeszcze się nie

ół dr Ji darzyó- — Cóż robić stanąć na
u. a ° ~ nie, przeciwnie; szukać świeżych

sil, k nie zawiodą, i z niemi iść naprzód.
wracamy znowu do dalszego poglądu nad 

wystawą, Która, jdy się już ma zamienić w czyn 
dokonany, staj* się przedmiotem dyskusji w co­
raz szerszych kołach.

Wystawy, które się dotąd odbywały w Ga 
licji, rzeczywiście piawie v. szyatkie tem grze­
szyły, że miały charakter więcej targowy i jar­
marczny, aniżeli areny popisowej, postępu myśli 
i pracy W  tej więc wadzie wypada nam szukać 
przyczyny, dlaczego wystawy te zamiast się pod 
nosić i zachęcać do współzawodnictwa, upad i y.

Nasza dziwna i gdzie indziej niepojęta ule- 
tfośó, a może nawet niepojęcie właściwego celn 
wystawy, mogły jedynie na to zezwalać, aby pa- 
nowie przemysłowcy przywozili każdy po kilka 
J*tEk Jednego i tego samego systemu młooarm
Jów^itp’ ," eczkar“ > lub po kil^adziesl t̂ płu'

Taka dowolnośt spowodowała ubliżające kra 
jowi lekceważenie, mianowicie ze strony kramarzy 
zagranicznych, handlujących narzędziami rolnicze- 
mi, którzy nas z drwi nami w żywe oczy traktowali; 
dopuszczając się przytem najonyduiejszego ponie­
wierania przemyciu naszego, krajowego.

Pojmuję staropolską gościnność, ale z taką, 
jaką często komitety wystawy względem obco 
krajowców praktykowały, nie chcielibyśmy się 
spotkać na przyszłej wystawie. — Komitet wy­
stawy winien stano nrczo przemysłowcom zabro 
nić. aby jednego i teyo samego systemu machin 
lub narzędzi rolniczych nie wolno było więcej jak 
po jednym okazie wprowadzić w obręb wystawy 
do oceny. — Takiem zastrzeżeniem ułatwi ko 
mitet zwidzającym rozgląd; ale nie dopuści, 
aby stare, na nowo oołatane i pomalowane kie­
raty odwiecznego systemu itp. specjalności, zwie­
zione przez KultuHrdgeróto ' i ich ajentów obra­
żały uczucie godności naszej.

Komitetu niechaj nie zrażają Krzyiri, jakie 
znarowieni spekulanci na naszą kieszeń i dobro- 
dusznośó poduiosą, ubywając wszelkich sztuczek 
i bocznych wpływów, aby tylKo przeszłą dowol­
ność utrzymać. Jedynie trtenczas wystawa od­
powie nalaniu jeżeli warunek ten będzie ściśle 
przestrzegany.

Do śmiertelnych grzechów naszych wystaw, 
zaliczyć należy familijne towarzystwa wzajemnej 
adoracji, na jakieśm/ patrzali. Postępowanie 
takie, sponiewierało znaczenie nagród udziela 
nych, a przyczyna złego w tem gllwnie leżała, 
że z grona wystawców wybierano sędziów. Już 
same te wy bo: 7  były często arcyciekawe. Ozy 
sę.izia miał pojęcie lub nie o przedmiocie który 
winien był ocenić, ojto bynajmniej nie chodziło, 
Wybory takich sędziów, opierały się również na 
zasadach wzajemnej adoracji. Oddając piękne 
za nadobne, obrzucano się nawzajem medalami 
złotemi, pozfacaren srebrnemi, np. za podpasio­
nego wieprzka, za kurę której metryki przyjścia 
na świat niewiadomo gdzieby przyszło szukać, 
na kup.ony pług w Wiedniu od Zugmajera, za 
kawałek płyty kamiennej, którą tak jak Bfig 
stworzył wydobył Hryć z podmytego wodą brze 
ga rzeki; za wybujałe drzewko młode w lesie, 
którego włiśoieiel nie sadził, nie siał, ani pielę­
gnował. Wszystko to było zaliczone na karb 
zasługi obywatelskiej względem podniesienia kra­
ju, i hojnie obsypvwaDo pieiws*orzędnemi nagro­
dami. Już nie wiem, czy to tylko złośliwość 
ludzka mogła coś podobnego wymyślić, ale za 
pewniano nas, że są d#ory, których właściciele 
posiadają taką ilość różnych medali z wystaw 
krajowych, że tychże u>ywają zamiast marek 

!przy pr-Jeransie, lab też dzieciom dawane bywa­
ją na zabawki.

Nie kouiec na tem; nawet nagro iy pieniężne 
po kilkadziesiąt złr p. zyznawano członkom to­
warzystw wzajemnej adoracji, gdy natomiast dla 
włościan i biednych przemysłuwców, miano tylko 
bronzowe medale i listy pochwalne. Na jednej 
z wystaw prowincjonalnych, byliśmy świadkami 
takiej sceny: bardzo majętny obywatel ziemski, 
dostał za pięknego źrebca roboczego, medal i 
kilkadziesiąt złr., które mu ostentacyjnie z try­
buny wręczono. Po nim, przedstawił bieday 
włościanin prześliczną źrebicę własnego chowu, 
za którą mu wręczono — medal bronzowy; o- 
glądając n-giodę wyrzekł: „H e ! ładne to, będą 
się miały dzieci w chacie czem bawić, ale bieda 
że za niego nic nie dostanę, a winienem żydowi 
za owies i siano, brane przez cały tydzień pod­
czas wystawy na kredyt; a i do domu daleko, 
nie wiem co zrobię?" — Dopiero składka wy­
bawiła biedaka z kłopotu ; zapewne go już nikt 
w życiu as drugą wystawę nie złapie.

Zmuszeni jesteśmy, jeszcze jedno dla nas 
niepojęte postępowanie przytoczyć, że w czasie 
wystaw proy Lncjonalaych, bardzo mało ktoś o 
o tem pomyślał, aby zachęcić włościan do zwi-

dzania tychże. Moglibyśmy dzisiaj liczEemi i 
wiarygodnymi świadkami udowodnić, że na je­
dnej takiej wystawie, ciekawych a biednych 
włościan, którzy chcąc cośkolwiek ujrzeć, wspi­
nali się na mury, otaczające plac wjstewy spy 
chano długiem! tykami. — A  znalazł się 
t y l k o  j e d e u o b y w a t e 1 , śp hr. Mieczy­
sław Dzieduszycki z Korniowa, ktorego to  od u - 
rzyło i zakupnjąc znaczną ilość biletów wstępu, 
rozdał pomiędzy włościan.

Takie mylne pojęcia o celu wystaw, wąt 
pimy, aby się giziekolwiekindziej praktykowały.

Osobistości, jakie tym razem stanęły na cze­
le komitetu wystawy krajowej, dają nam znpe lną  
g w a r a n c j ę ,  że żadnego 1 powyżej wymienio 
nych nadużyć nie dopuszczą. Dia tego też wzy­
wamy głosem ducna i serca obywateli kraju, zie­
mian i mieszczan, rolników i rzemieślników, 
przewodniczących fabryuom większym; jeżeli 
prawdziwie m.łują tę ziemię, i zależy im na naszpj 
w s pó l ne )  p r z y s z ł o ś c i ,  aby poszli rękę w 
rękę z komitetem wystawy, i złozyh dowody 
czynu; udowodnili, że ogół umie odczuć i poj 
mu je ważność tego jawnego rachunku naszych 
sił materjaJnych.

W dalszym ciągu, podamy szczegółowe wska­
zówki, co do urządzenia samej wystawy

Stypendja dla seminarzystów
n&uczycielsktcli.

K r a k ó w  20. lutegc Sześć miesięcy już 
upływa od rozpoczęcia roku szkolnego, a dotych­
czas c. k. iząd ule raczył zaasygnować wypłaty 
stypendyj rządowych dla seminaryj nauczyciel­
skich Komu wiadomo, że zwłaszcza w semi­
nariach męzlrich kandydaci nauczycielscy utrzy­
mują się jedynie ze stypendyj, ten może mieć 
pojęcie o nędzy, jaka między tą biedną młodzieżą 
pannje. Są tacy. co tylko bułkami sachem; się 
żywią, chodzą j&k cienie ludzi żyjących; o ubio 
rze nie ma już co mówić, jak wygląd? u nich 
np. obówie lub okrycie. Każdy z nich dostał 
dekret przyznający mu do ukończenia studjów po 
bieranie stałej zapomogi, ale ze coiocznie muszą 
być ich acygsacje w Wiedniu stwierdzane, więc 
za to muszą mrzeo głód, dmuchać w pdce i boso 
chodzić.

Gdyby się chciało godne do takiej opieki 
robić komentarze, pan prokurator gotówby dzien­
nik skonńdkowaó, a tu chodzi o podanie tej wia 
d.omości do publicznego użyfku z tym dodatidem, 
że szczęśliwsi uczniowie i uczennice którzy po­
bierają stypendja krajowe, bo im już z początkiem 
listopada pieniądze wypłacono

Narzekamy aa urzędy autonomiczne, c. k. 
organa gazie się da, wtórują naszym sarkaniom 
na opieszałość krajowych władz i śmieją się z tej 
apatji do auto nom. , a przecież jeszcze o wiele 
lepiej idą sprawy w autonomicznych organach 
jak w maszynie e. k. rządowej, która potrzebuje 
nie wiedzieć wicie tzasu na asygnowanie uale- 
żytości, która od pół roku winna być w rękach 
interesowanych. (Tak samo dzieje się we Lwo­
wie. Red.)

natorów mianowały obopólne rządy, i czyli rząd 
w ę g i e r s k i  od punkt w mowie będącego u- 
czynił ugodę zawisłą? Minister odpowiads, żumia­
nowanie wicegabernatorów przez rząd domagali się 
Węgrzy, i że oni także uczynili ugodę zawisią 
od przyjęcia całego tego puuktu. K  u r a n d a 
robi uwagę, że trudno dyskutować o składzie 
jeneralnej dyrekcji banku, skoro się nic zna sta­
tutów, a tem samem, kompetencji tej jeneralnej 
dyrekcji L  a s s e r powiada, że także nie czy­
tał statuiów, bc ich oank narodowy nie przed­
łożył, wymawiając się, że to dopiero referat 
przeznaczony do opracowania. K r o n a w e t t e r  
żtda wyjaśnień nie należących dorzeczy. G o ni­
pę r z pragnie odroczenia rzeczy, aby się zorjen- 
tować w sytuacji; bo nie wiedzieć, czy w osta­
tniej chwih bank nie odmów: swego zezwolenia. 
D e p r e t i s  i A u e r s p e r g  odbierają, że 
bank, według zapewnień p. Pipisza, miał robić 
opozycję jedynie „dla honorn chorągwi", ale pó- 
źhiej skrewił. L a s s e r powiada, że jest zdzi­
wiony oporem banka, i oświfdcza one-gicanie, iż 
nie może powoeowaó się względami na to, iż 
bank nie chce ugody. Powtarza raz jeszcze, że 
jeżeli parłja wbrew baokowi nie przystanie na 
minimum żądań węgierskich, io gabinet przędli- 
tawski ustąpi natychmiast Dodaje do tego, ze 
przesilenie w Węgrzech oddziała na Przedtita- 
wję. S t u r m dowiaduje s.ę, czy prawdą jest, 
że dyrencje bąaą wymorzały kredyt, a jeneralna 
dyrekc,a będzie tylko miała warunkowe rato. 
D e p r e t i s odpiera, że postanowienia co do 
kompetencji stylizowane są przez Zarząd iianku. 
D e m e l  wywodzi, że łatwirj p, Tiszy ustąpić, 
niż całej partji wiernokonstytucyjnej abdykować. 
Na tem żrzerwano ogólne zebranie klubów, nie 
powziąwszy żadnej ucLwały, na wieczór zań za­
powiedziano osobna posiedzenia klubów.

Koło pOiSkie miało dziaj posiedzenie, w sku­
tek wezwania rządu, by dało swoje wotum w 
sprawie bankowej. Uchwała, jaka rar,adła jest 
dotychczas tajemnicą, (Ob. w rubryce „Austrja 
i Węgry" wyjątek z Czewu. PR.)

%0 Kronika lwowska.
(Sktnes MilMyna, czyli: ou diahh >e va-t-dh

n* hex f °  > ^ staw '’lnic-.o-y,ze„i-słowych, jaH
r  i - r-hr‘a , - „ ^ V ro9™mUci aamborscy, piałam «;■ 

Mac'10- J <"•**, a małżeństwa miedzy , óżnowiercami, 
^Jjuni. oiyw^-prawnicze.

awrzyny p. Skene (czytasię: Skin), Gi- 
gkry i J®Qyck irzeciwników udziału w wystawte 
paryskiej nie dały spać niejednemn ukrytemu 

-tU  litowi politycznen u niktby się był wszak­
że nie domyślić szlachetna chęć współzawo­
dniczenia t  olbrzymem sukna komiśneao i z ol­
brzymem trinkgddów, dotarła tak daleko jak to 
widzieliśmy ttmi dniami. Na prawo od gościń- 
a  .  i t -  go ciągnie się najpierw niezmie- 
rZf rneffo^hi J  nlez^Qbiona kołami przestrzeń
f e i .  z ł  ; L kt6rem ton{* Sroki> PrttSy 1
nfejako błotem* 1 ® przygotowawozem
K iL ; blinie. » -udzie gizęzną w• o-linie *on,f 1 ludzie grzęzną w

. pb.
TiIr tai lenkiej i er-« *,nunma do Niesłuchowa. 
słynący l óżhemi ouda»li}ej d°k' tkwi Mi.la.tyH’ 
przytulisko dla oo. Jezi i tj® Bl®da^ na g°s« afle 
fama Wgo Lodyńskiego. tÓJ t0/
Srodków komunikacyjnych
urtję, jakim ,p o a .b «  * 4 . ?  me t  j-

40 o P o ^ p r a e ę i .
sposobem Wny Łodynski dotarł z J f ,żA lakl.m 
Lwowa, i sg m ihyba tylko Cud0̂ la^ a g  
milatyński raczy wiedzieć o temf Natom?aSS 
Stało się to już zeczą przystępną na ’ W  
słowi prostaczków, że na posiedzeniu T -Wa„ y ' 
8twa kredytowego, przeciw wnioskowi udzi^|en] 
sabwencii w kwocie 1000 złr. na celo wystawy 
rolniczo-przemysłowej we Lwowie, podniósł 
•$Tny Łodyński i zauważyć poco nam się przy. 
’ a wystawa? „Chodownictwo uradło, owczar- 
je zachwiane, a Rada państwa, gdy się dowie, 
e Galicja urządza wystawę, powie: reiches Land! 

i opodatkuj* n u  jeszcze wyżej 1“ Tyle jtow

Korespondenci polityczne „Dz< Pol.’
W ie d e ń  22. lutego.

(T.) Odbyło się dzisiaj nakoniec „ogólne 
zgromadzenie “ klubów wiernokonsty tucyjnych. 
Rozpoczęło się o godzinie 11 rano, z miniotrów 
obecny byli Ane Jperg. Lasser i Pretis. Prezy 
dowal Herbst. L a s  s e r  rozpoczął rzecz od po­
st » lenia Kwestji gabinetowej w tej formie, że 
gdyby partja nie przystała na punkt ugody ban 
kowej, który jej przedłożono, ministrowie „nie 
byliby w stanie zawiadywać dalej sprawami paL 
st,wau (die GeschafU fortzufUhreń). Neuwirth za­
pytał, od kogo wyszedł projekt, by wiceguber-

W ie d e d  22 lutego (w nocy).
(T.) Posiedzeme wieczorne klubu postępow­

ców skończyło się oez żadnej uchwały. Wszyscy 
mówcy przemawiali przeci w ugodzie. O kwestji 
wyboru delegacji nie byłe mowy. Klub lewicy 
odbył także posiedzenie, uchwalił i  g o d i  i ć 
s ię  na organizację jenerał.ej dyrekcji banka, 
welług projektu przez rząd przedtożeaego, za­
strzegając sobie wolną rękę oo do nuycj punk 
tów ugo iy. Na soooćę rano nazo aozony jcal dal­
szy ciąg zgromadzenia klubów, większość a uli 
ma już rząd zapewnioną po te j  uchwale klutm 
lewicy. Dia skruszenia centralisców rozpuszczo 
no pogłoskę, że nowo wybrani atarocieesi przy­
będą wyjątkowo do Rady państwa, i głosować 
bęią przeciw ugodzie wraz z Polakam i ze 
stronnictwem prawa.

Z u r in  w Mołd&wji 21. lutego.
U nas tu oc kilkt tygodni popłoch i kon­

sternacja niezwykła Z dma na uzień zapowia- 
dają wmjście Moskali. Żt to nie jest czczą 
baśnią, dowodzą różne przygotowania. Zakładają 
magazyny, zwożą żywnos-* 'Wszyscy tu przeko­
nani, że teatr wojny odbywao się będzie naj­
przód na ziem: mołdawskiej.

Bojarowie i lud klną po swojemu na rząd, 
że ioh ciągnie w otchłań.

Co do Moskwy, ta nie ma ta ani popular­
ności, ani sympatji.

Żydzi, którzy wczoraj przybyli 2 pod E i- 
szcuiewa, twierdzą za pewne, że najpóźniej w 
przyszły czwartek armja. moskiewstt przekroczy 
granicę, w którym to celu robią ostateczne przy­
gotowania. Wiele rodzin bojarów i zamożnych,

mi — ̂ m ynskie^> 2 Milatyna, słynnego cuda-
Ł v  iaSL* kilku tych słowaeh widzimy skre-
wielka Dr7v?°łW7 . Pro?ram ekonomiczny, mający
aby nas we nn° i I,rzed sob4- Ddtąd, z obawy, 
śi y pi zyznawn a zono 0 bô actwo» nie Powinm' 

że mamy cokolwiek na
itn ODrócz «np 8iaa°> rzepak, drzewo, bydło

. 2 . " ń t .w ,  bomem,
imania, nie o naan l 81ączne inne sposoby dowie
£  1  “ w LT/e? GdJ. i _  y . ) i Pyta. czir ni* ma slrńrftl
za;jęczych na sprzedaż/ T  ?“  SkÓr6kJV- -  i.—  _■ • ’ czy można byo pewnym,
I6 ^ 0̂ 1 ^  “ S
Jn0J- ’ . r S i  dał Presse, któremuDzimnik Pohki da l , woUverdLieken luss-
frtft" ^a którego potem jeszcze i Szumer Israel
wyszturksł jak Jlama na ? Albo gdy ck. k..men-

co produkuje, zbyć nie może z korzyścią, bo nie 
zwrócił na siebie jeszcze dostatecznej uwagi 
kupców. Przeciw tej to zdrożnej zasadzie wystę 
pował Wny Łodyński, a sekundował mu Wny 
Pruszyński, ale pp. Abiahamowicz i Augustyno­
wicz potrafili niestety przeciągnąć większość na 
swoją stronę, i Towarzystwo kredytowe dało 
1000 złr. na cele wystawy. Jest to nowy dowód, 
jak dalece przyjęły się u nas owe „obce teorje, 
importowane z zagranicy", 0d których nieihsj 
cudowny Pan Jezus Milatyński na przyszłość 
nas ch.oni I

da jeneralna zapyta W go Lodyńskiego rzr  nie 
sprzedałby jej pr? padk.em looo kot ^ '
4 sir. 50 ctw, 1.500 korcy z,ta  p„
Łodyński oczywiście nie przyzna się do posiada' 
nia tych produktów, bo hr. N -ipperg może 0_ 
wiedzieć hr. Bylandtowj, hr. Bylandt p. Horsto­
wi. p. Horst p. Depretisowi, a ten powie ; rei- 
cher Mann! i opodatkuje wyżej W go Lodyńskie-
go. A  tu tymczasem, zamiast zakopywać i cho­
wać swoje ziemiopłody, bydło i wyroby przemy- 
słn, przed okiem ludzkiem, Galicja urządza z 
nich wystawę!

Pomysł Wgo Lodyńskiego jest genjaHy, ale, 
za pozwoleniem tego szanownego obywatela, nie 
jest nowy. Treścią jego jest, ze aby nie płacie 
podatków, najlepiej jest nie m.ec pieniędzy. Pc 
chlebiam sobie, że wpadłem na tę mi "1 oddawua, 
i praktykuję ją z  najlepszym skutkiem Nie prze­
czę atoli że są ladzie, którzy wolą płacie po­
datki, byle mieli pieniądze; w skutek tego ^eż 
sr-arają się znaleśó kupców na swoje produk V 
t Myroby, a nawet ściągnąć ich z daleka, i dla 
bęgo urządzają wystawy. Wvchodzą oni z tej 
*asady, że kiai nasz nie jest ubogim z natury, 

tylko nie produkuje tyle, ileby mo£ł, a tego

Od pewnego czasu brak nam we Lwowie 
reporterów, ktorzyby umieli wiernie przenieść 
na papier perły krasomówczego kunsztu, pada­
jące z ust naszych oratorów. Wiekopomne 
przemówienie Wgo Lodyńskiego znamy tylko 
w krótkiem streszczeniu. Z  ostatniej mowy p. 
Piątkowskiego, oprócz owogo ustępu, w którym 
rozbierał różnicę między trudnościami ekonomi­
cznego p o ' i ż e n i a  a w y k o n a r i  a, sprawo­
zdawcy donieśli nam tylko tyle, że przj toczył 
przypowieść o robaku i o chrzanie. W  jakim 
celu ją pr”ł toczył, do czego ją zastosował, nie 
wiemy. Jak naturalista z pozbieranych kości 
zwierzęcia przedpotopowego odtwarza kształt jego 
pierwotny, tak kronikarz z urwanych fragmen 
tów odbudowywać musi całośo produkcji reto­
rycznej — ale o ile szkielet w muzeum podobni 
jest do prawdziwego mam mu ta, o tyle tylke taki 
płód fantazji kronikarskiej przypominać może 
istotę mowy p. Piątkowskiego. Przypowieść o 
robaki- i o chizanie brzmi ponoś tak, że robak 
wgryzłszy się w chrzan, twierdził, że mu słodko. 
Robakiem tym jesteśmy prawdopodobnie my, 
chrzanem zas są nasze stosunki municypalne, a 
sensem moralnym przypowieści jest oczywiście, 
że naj wstyćkc ludzie jak bywało, Możnaby do­
patrzyć pewnego pokrewieństwa duchowego mię 
dzy zapatrywaniem się Wgo Lodyńskiego na 
wystawę lwowską, a tem zapatrywaniem się Wgo 
Piątkowskiego u  naue położenie ekonomiczne

Ud. Siedzimy w chrzanie, wszystko cenimy o 
tyle, o ile przydało się do chrzanu, naszych mę­
żów publicznych, nasze mądre ustawy, nasze 
zakłady finansowe itd. Ale jakim sposobem p. 
Piątkowski wykazał, że ten chrzan jest w istocie 
słodkim, i że powinniśmy wgryzać się w niego 
cora< głębiej to jest jego tajemnicą. Domyślam 
się tylko, że kazał nau gi yzć chrzan, ponieważ 
Bogiem a prawdą nie mamy nic innegc do gry­
zienia , choć nam się o&m czasem zachciewa 
ananasów.

Wielka ta prawda wyszła na jaw właśnie 
przedwczoraj przy sposobności wymiany komple­
mentów między Czasem, a programistami Sambor­
skimi. Programiści salutowali najpierw banderę 
p. Koźmiana, i (-świadczyli, że patrjotyzm zwo­
lenników śp. Walewskiego nie ulega dyskusji, 
ale ulega jei natomiast projekt p. Dunajewskie­
go. Na to odparł Czas, że i patrjotyzm progi a 
mistów Samborskich nie ulege dyskusji a ponie­
waż są grzeczni, więc gotów jest dyskutować 
z nimi projekt p. Dunajewskiego. Programiści 
występują tedv i powiadają, że nie wiedzą, <o 
zrobić z tym fantem. Czas występuje także i od­
piera, że i on nie wie, ale ie projekt p Duna­
jewskiego nie jest alfą i omegą. Piogiamiści do­
myślili się, że to jest coś po gtecku, i dali po­
kój dalszej dyskusji, a Cza* dał pokój także, i 
obliczył tylko w duchu, na ile głosów Sambor­
skich liczyć będzie mogła frakcja krakowska w 
sejmie, gdyby przyszło „oo do czego." I  wobec 
tylu nawróconych owieczek, i takiej radości mię­
dzy pasterzami z ulicj Różanej, Wny Łodyń- 
s li utrzymuje jeszcze, że u nas owczarnie są 
zachwiane!

Nie zaf Irościmy jednak < izasowi te; małej 
satysfakcji, bo miał on biedaczysko tem: iniami 
wielkie zmartwienie:. Niektórzy mówcy w wie 
deńskiej Izbie penów utrzymywali podczas dy­
skusji małżeńskiej, że są pewne kwestje aobra 
moralnego i fizycznego, w które prawodawstwo

świeckie wdawać się nie może. I  tak np. mał­
żeństwo miedzy różno wiercami z pewi sda opro­
wadza za sooą nie jedno złe w rodzinie, ale rze­
czą prawodawstwa nie jest zabraniać takiego 
małżeństwa — jest to owszem rzeczą jednego i 
drugiego wyznania, moralnem, wpływ.mi starać 
się odwieść wiernych od zawierania ślubów po­
dobnych. Jako przykład, przytoczył pewien mó­
wca, że np. pasztety z gęsiej wątroby, z trufla­
mi, polane kilkoma butelkami Veuve Clicguot, 
szkodzą zdrowiu, a przecież niaomu nie przyj­
dzie na myśl domagać się ustawy, któraby zaka­
zywała używać nad miarę specjałów tego ro­
dzaju Drugi mówca poszedł jeszcze dalej w swo­
ich porównaniach i wykazał, jak szkodliwi, jest 
rzeczą, pod względem moralnym i materjaliuym, 
jeżeli starszy człowiek, cierpiący na cnroniczny 
niedobór w swojej kasie, wciąga w swoje sieci 
młodszego a obdarzonego mamoną, i ogrywa gc 
systematycznie w karty. Mimo całej zdrożności 
wszakże takiego stosunku, ani kościoł ani dzien­
nika: stwo katolickie, nie wołają państwa ni po­
moc, i nie żądają, by wtadz*. sądowa lab poety­
czna zapobiegała obcowaniu między młodymi, bć' 
gatymi paniczami, a doświadczonymi szmerami 
■W pierwszym wypadku, państwo zostawi* rzecz 
lekarzom i profesorom bygieny, w drugimi ro­
dzinie i opinji publicznej Łatwe pojąć, ie wszy­
stkie te przewrotne rozumowania i drażliwe po­
równania zwichnęły nieco równowagę organn 
chodżów krak iwskieh, a kompliment Samborski, 
wypalony ich patryo ty zmówi, był balsamem na 
tę ranę. Tak więc, wszystko skończyło się do­
brze, Izba panów oJ*zaciła ustawę małżeńską, 
a pod względem reformy administracyjnej bę­
dziemy się i n^caJ wgryzau w chrzan, póła 
się nie wyda słodkim.



d z i e n n i k  p o l s k i

popakowało już co kosztowniejszego, i myślą wy­
jeżdżać.

H ta m b u l 19. lutego.
(s) Turcy, Grecy, Ormianie, wszystko krząta 

sio tutaj ckoło wy boi ów do parlamentu, które 
rozpoczęły się już w stolicy i na prowincjach, i 
odbywyją się ściśle według wydanych instrukcyj. 
Minister spraw wewnętrznych otrzymał w pią­
tek teiegramy, donoszące mu o ukończeniu wy­
borów w wilajetach: Janina (w Albanji), Tuna 
(Dunaj), Aidin, Galówka, Bośnia, Sivas, Erze- 
rum, Adryanopol i Scutari. Nie podaję wam na­
zwisk elektów, bo niewiele byści 3 się dowiedzieli 
z takiego jak: „Hadżi-Jorki - A ga , . Umur - J azy- 
dżysji Zaaeh itp.“ Wybrani deputowani mają 
przed 1. mai ca stanąć w Stambule.

Wielki wezyr i ALmet-Yefik Effendi, przy­
szły prezydent Izby deputowanych, oglądali przed­
wczoraj lokal przeznaczony lla posiedzeń parła 
men cu, tuż obok meczetu Aja Sofii. Sala i iry 
buny już są gotowe, brak tylko umeblowania, 
Lokal jest nieco przyciasny, a lóż jest tylko 12 
dla publiczności, będzie więc w cali i na galeiji 
ścisk ogromny.

Komisja specjalna wypracowała już prowi­
zoryczny regulamin obrad parlamentu, przędło 
żono go w sobotę ladzie stanu do zatwierdze­
nia. Wypracowała także komisja projekt do u- 
stawy o administracji wilajetów. S:ambuł w^az 
z okolicą stanowić będzie osobny wilajet, które­
go vali (gubernatorem) będzie prefekt miasta. 
Na posiedzenia rady stanu, w przytomności Dże- 
wdeta-paszy, ministra spraw wewnętrznych przy­
jęto dotychczas 7i artykułów tej ważnej u 
stawy.

-Zycie parlamentarni tureckie ma do wal 
czenia z trudnością bardzo wielką w punkcie — 
stenografów Młody urzędnik W Poi ty, Teofik- 
bej, wynalazł maszynę do tacługraiowania, która 
jego zdaniem, zastąpi stenografów. Próbowano 
jej w radzie stanu z powodzeniem, ale Ittihad 
nie wierzy w jej użyteczność. To też z polece 
nia rządu, profesor Bondini na łeb, na szyję 
cwiczy stenografów. Na nieszczęście, najzręczniej­
szy z jego uczniów nie zdoła spisać więcej jak 
20—30 słów w minucie.

Padyszach Abd-ui-iiamid-Khan udał się w pią­
tek powozem do meczetu w Top-kaneli, dla od­
bycia selamliku. Jego O. Mość wygląda czerstwo 
i zdrowo.

Kedywe egipski nadesłał dwa miljony na 
bojów dla kontyngentu swojego, stojącego w 
Turcji.

Dwudziestu Bułgarów, którzy brali udział 
w ostatnim rokoszu, skazano każdego na 20 lat 
ciężkich robót.

Wczoraj, w niedzielę, przybyli tu pełnomoc­
nicy serbscy, minister Kristicz i radca stanu 
M&licz, wraz z sekretarzami pp Pacziczem, Bo 
żowifzem i Bakowskim. Dziś udali się do W. 
Porty. Czarnogórskich wysłańców oczekują tu 
pod koniec tego tygodnia.

We czwartek wybuchł tu pożar w Aiwan 
Serai, dzielnicy cygańskiej. Zgorzaio 400 domów 
drewnianych. Wiatr był t-r*k silny, że tylko he­
roiczne wysilenia straży ogniowej zapobiegły 
spaleniu się większej połowy Stambułu.

W  piątek, na dochód szpitalu Zbawiciela, 
gmina tutejsza oraiańsKa dala świetny bai, któ­
ry wypadł bardzo świetnie, i przyniósł przeszło 
tysiąc funtów tureckich (11.500 zlr.) dochodu. 
Zastępcy ambasadorów mocarstw, posłowie nie 
należący do strejku dyplomatycznego, ministro­
wie W . Porty — a pomiędzy nimi chrześejanie 
z żonami, obecni byli na tej zabawie, której 
widownią była sala teatru „Rozmaitości".

Zresztą nic nowego, oprócz nieustających 
wysyłek wojsk i materjału wojennego nad Dunaj

dzinnej swej wiary. Wszyscy tylko dla oka wy I się znajdować siedm mostów, pc których przej
znają prawosławie. dzie Wygodnie po ośm ludzi w jednym szeregu 

ramię do ramienia.
Zupełnie, skończenie skonstruowane pontony

(w) Jeśli któcyko^^ek^nat w nowe żywych I " ł a n o '  z Kiszyniewa ^zatajeniem ich P™ezna- 
czasach zasłużył na nazwę instytucji ojców oj- c* f a ,  zostały one prawdoponohme wysłane dla 
czvznv to tuteiszv w obecnej chwili ma do h^atwienia przejścia na Dunaju- 
niej niezawodne prawo. Ziożony przeważnie z „Fałszem jest - -  pisze dalej jakiś prywa-
żywiołów bojarskich jest on z zasady przeciwny tn,y korespondent — janoby dla różnicy w sze-
rządom Bratiana, a puez to samo ratnje kraj z rokoscl /zyn  kolejowych, wagony moskiewskie 
nad przepaści, w którą zepchnąc go usiłują a- me wychodne za granicę, gdyż szyny z
wanturnicze eksperyment" rządowe. Widząc I f erTokosc!* tak* Jak w Ro3f .  p0*0Z0Iie, ™  
zwartą falangę czerwonych, senat postanowił ją u0 Jas> 1 az ta™. bezpośrednio mogą dotrzeć
rozbić, poczynając swoje dzieło od głowy tj. od wagony mosto w iê
ministerjum. Roznamietmenie doszło do najwyż- , g; i zą. u mzinacl1 koio das, niema la
szego stopnia, i jeśli tak dalej pójdzie, towkrót W1̂  ,W0̂ Ka moskiewskie transportować
ce ministerjum będzie umaiło upaść , a z nbnn M *  same drzewo potrzebne do opaln i do go-

1 !*  7 5 2 ^
Widząc kilku profesorów uniwersytetu w wszyctkicn nad Prutem rozłożonych od

składzie ministeijum, senat postanowił zaaiako-l a< „ Tr- ,
waćz tej drony. Senator Cogolniczanu postępując : ^ e ^ r w y p S S ^ w o ^ r  nTstą^ naj-w tej myśli, wysunął na porządek dzienny nader ? ,  - j  ze wypowieazenie wojny nastąpi na] 
drażliwą kwestję upadkn umysłowego i mate.jal daleJ d? dn dzitŜ cltt- Dopiero po wypowiedze- 
« * .  A w e r s ^ e f ' jaskie,;o Nal t',m w io - ^
skiem trwały debaty az cztery du, przyczem ,p o w  - ^  V , ?  a e z ] e * ^ u t  P.rze
nie szczędzono ze strony senatorów najosrrzej- t ^ o c z y c ‘ /  . n,le.pog + potrwa *. do
szych rekryminacyj przeciwko rządowi. Przyczy- n  n l to co będzie z tych strachów i
ną główną upadki jest mianowicie to, że wielu m na • panuje jeszcze zimno,
profesorów opuszcza swe katedry w większej  ̂ ^  pcczeaac ze trzy tygo-
części roku i zaniedbuje kształcenia uczącej się ™ \  r̂zeZ .nau Dunaj,
młodzie ży. Na 23 profesorów jasskiego L i w e r l ^ J ^  więcej Jak z ^  opowiedziane dni
sytetu jest aż pięciu zasiadających na k rzt,ltct, z x u r c ł « .  O stanowisku Persii w raz.e wv

objektom wykładanym. Coś polóbnego dzieje się | a RersJą pa“^ ą nS0 j-ak naJserdecZhie"
w uniwersytetach moskiewskich r 0golniizanc sze kt6te ^ T  ^  , \ ąJef T f ' 5 ' 
W e m l » W  ? »  jog 3niepatijotyć.Qe piel,.
gnowanie ronamzmu wobec niebezpieczeństwa dyuastJ1 piJ-
l  powodu usadowienia się nowego uniwersytetu przewa? ? V ™ S 1 f f '  u Ł Nasreddln 
w Czcrniowcach, g ro it^ g b  zalewem Łuitury mc “ ysh by? J ^  l  t  ' azeby w razie wojny 
germańsLiej całemu Wschodowi. Widmo drangu i ^urecko-moakiews J od Tarcji dla sie-°  ^ i I mina rttrftO’1. »ł nZf-.ll WlArt »7nrATi cipnach Osten, zestawione w myśli z ks. Karolek: IJie jak ̂ fc okr^ i-  de ^ w^o Pei sja zbroi się 
była w najjaskrawszy sposób przedstawione i wy-f f̂traz> A°_czyl^ ;^JU i«^  « ? PfIaue y a _^!°"
wołało powszechne oburzenie w publiczności. Mi IwJie w przewidywaniu ważnych wypadków na 
nisteijum wobec tego wszystkiego nie umiało sin I w-°hodzie swoich posiadłości, gdyż emir Kabulu 
obronić, i ze skruchą zgodziło się, że źle się Ł1°Sł.*tcy S1Q ? mysią ode wania miasta Heratu

MT T □ aco nil olo rin irAnokrl-u/iin + f/WYin I^DrOl

„Prezes Koła polskiego p. Grocholski, zwo­
łał posiedzenie na dzisiaj w południe. Na posie­
dzeniu tern przedłożył wyżej przytoczone zapy­
tanie ze strony rządu uczynione i powtórzył dane 
mu ODjaśnienie co do przebiegu dotychczasowych 
rokowań, które to objaśnienie nie zawiera by­
najmniej nic nowego prócz tego, co dotychczas 
jest znane.“

„Koło polskie po dość długich rozprawach 
przyjęło większością głosow wniosek posła Chrza­
nowskiego, aby upoważnić prezesa Koła do da­
nia rządowi ust w ej odpowiedzi następującej tre­
ści: Kolo posłów polskicn, jak w innych spra 
wach tak i w sprawie ugody z Królestwem wę 
gierskiem o reorganizację banku, ma przedewszy- 
stkiem na oku dobro całej monarehji, obok dobra 
kraju, który reprezentuje. Gdy sprawa bankowa 
przyjdzie na drodze priez Konstytucję wskazanej 
pod rozbiór i uchwałę Izby, posłowie polscy wy­
powiedzą zdanie swoje o niej i wotować będą 
odpowiednio wyżej przytoczonym względom. Te 
raz nie może i nie chce Kolo polskie' żadnego 
wypowiedzieć zdania na przedłożone sobie zapy 
tanie, z powodów po lsze, że jednego przepisu 
wyrwanego z całego statutu bankowego trudne 
jest oceniać; po 2gie, odwoływanie się rządu do 
partji parlamentarnej o orzeczenie w sprawie 
w której rząd pod własną odpowiedzialnością 
orzekać powinien, i oddawanie partji parlamen 
tarnej obowiązku i prawa rządu a zarazem od­
powiedzialności na nim ciążącej uważa Kole po 
selskie polskie za niezgodne ze zdrowemi zasa 
darni systemy konstytucyjnego.“

uiaawadzie, abytakowe dało się usunąć, ponieważ l do zarz*dzema takich.Samy.C,hi rodków-U
prawo krajowe'pozwala każdemu profesorowi zo-1 Cr f* >  o^soosobf W
stać: ministrem, posłem itd.; przyrzekło tylko |o netttrall™ ci Rumanji i o sposobach zachowar ^ r CŁlun ; r ^ ’ |nia tej neutralności. Najprzód powiada, że choć 
win v ® .zbadac tę kwestję. Glowny L  jąurnunja oama chciała biouió swej neutral- 
jednak cel wycieczki senatorskiej zdaje się zo-|^gd j choJóby lwi (?) 01,ór stawiła pochodowi
stal osiągnięty, bo oto minister spraw Zagrani- M7 ; kxv , 0 ynie byuby v stanie oprzeć się ar- 
cznych Jonescu profesu, jasskiego uniwersytetu •• 7 / O’ 8000oo w noszącej, a wówczas Moskwa 
oow.ad cźył, ze składa swoją tekę. I weszła o v do Rumunji jako do kraju zdobytego.

xuny cios zadany został przez ceuat ministe Qbb6 zatem Courrier, ażeby mocarstwa uznały
tęyytorjum neutralne jak Belgję i 

w ceiu raoy naprowadzenia, c zęanosci w du. y zwaj„arję. Żąda następnie, ażeby w wypowie-

j s a d a  p a ń s t w  a .
W ie d e u  24. lutego,

54 posiedzenie Izby panów.
( Włame sprawozdanie Dziennika Dolskiego.)

Zeb/anie mniej liczne jak poprzednie; n& 
wet publiczności nie ma dziś wiole. jNa porząc 
ku dziennym znajduje się Uchwalony przez Izuę 
niższą projekt ustawy o kredycie w sunnę 
ttOu.OuO zlr. na urzędowe obesłanie przez Austrję 
przyszloiocznej wystawy paryskiej. Zgromadze­
nie przyjęło bez dyskusji cały projekt w drugiem 
i trzeciem czytaniu. Tak więc Austrja ma po­
szła tym razbm w ślady Prus — na wystawie 
oędzie nale<yeia reprezentowaną.

Z  porząuLu dziennego przyszedł projekt 
częściowej zmiany ustawy z dnia 24. kwietnia 
1874 o ustanawianiu ku.atoiów dia posiadaczy 
listów zastawnych i obligacyj cząstkowych, wy 
stawionych na imię posiadacz.* lub przechodzą 
cych w inne ręce za pomocą indosameutu. W 
dyskusji ogólnej H e m  występuje przeciwko te 
mu projektowi zasadniczo, albowiem kuratorowie 
zwykle działają wbrew interesowi posiadaczy 
ty cii walorów, jakto miaio miejsce przy kolei 
l)ux Bodenbach. Leon Thun rowmeż przeciwny 
tej ustawie jako niemoralnej, pomawia iząd, ze

dżecie ministerjum sprawiedliwo,ci. Zkąd inąd ,jzeiliu żądania Porta zrobiła inicjatywę, systematycznie pracuje nad ujarzmieniem prawa
i^ 08̂  I t ’ a r̂ywi ? ,bârdz<? ja,ko to państwo, któremu najwięcej na neutralno- J1 z krzywdą ula wszeikicli interesów rzetelnyob

niechwalebny cel, jaki wnioskodawcy mieli z niej L cj Nakoniec zastrzega się Rumunja' °PiekuJe szwmdlem w sprawach moralności
wyciągnąć. Oto chodziło ministrom o nsumęcie| przed mô liwością okupacji przez wojska! au- «^uom ji i polityki. dowód pr.ytaczr pobla
kilku sędziów i  sądu kasacyjnego, na których J £ 7 , ż "  i f l T w  o ś ó t o

putem aab,“ dr- i * ; t : ^M  u s i S f S f ^ t a w S o ' » i « r S i t  « “ ,ds i “ SM -‘-W U U  . »  jej »  « « «  I W »  wckoazecem z,

żiiwośc rząuu w sprawie z losami cjł. Geuois. 
Sprawozdawca H a r d t l  bromł projektu, a

r e t e n b u i g  19. lutego,
Pruwitielstw. Wiestnik zamieszcza wyjątki ze 

sprawozdania ober-prokuratora Synodu o stanie 
prawosławia za rok 1876. Według urzędowych 
danych wszystkich prawosławnych w carstwie 
był 59 mdjonów (a zatem meprawoslawnych 
24 miljonów, jeśli wierzyć statystyce moskiew­
skiej, głoszącej ludność carstwa na przeszło 83 
miljonów). Cerkwi i kaplic różnego rodzaju i 
rangi 50.834. Duchowieństwo różnego rodzaju i 
rangi — począwszy od metropolitów, a skoń- 
ouywszy na ..zasztalnych pryczetnikaeh“, i słu­
gach cerkiewnych rangi zakrystjańakiej, 107.724. 
W  powyższej !iczbie znajduje się już legjon mni­
chów, których jest 5689 w 350 klasztorach, lecz 
nie ma mniszek, których osobno należy puliozyć, 
a mianowicie: jest ich 3587 w 143_ klasztorach.

Sprawozdanie jak zawsze tak i teraz prze­
milcza o wielu rzeczach; o teu tylko mówi, co 
na korzyść prawosławia wypada. Zajmującym 
jest wykaz przeszłych na prawosławie. W ru.ti 
ubiegłym przejść miało: katolików 1864, unitów 
250.007, ormian 7, protestantów 763, sekciarzy 
2806, rekrutów żydów 430, mahometanów 451, 
pogan 3240, czyli ogółem 259.568.

Zastęp wcale poważny; świadczyłby wymo 
wsie o sile prawosławia, gdyby nie było wiaao 
mem, że w całym tym cwierómiljonie neofitów 
prawosławnych, zaledwie może osób dziesięć z 
przekonania przeszło na wiarę carską. Nie mó­
wiąc już nic o unitach, których dotąd męczyć 
nie przestają, a o których sprawozdanie najbez­
czelniej głosi, że przeszli dobrowolnie, zwrócę 
tu tylko uwagę na żydów. Rząd sam przyznaje, 
że wszyscy /.ydzi co prawosławie przyjęli, byli 
rekrutami To nam tłumaczy dla czego przeszli. 
Żyd wzięty w rekruty, widząc karjerę handlową 
przeciętą dla siebie, wyrzeka się (pozornie naj­
częściej) swej wiary, by łatwiej zrobić inną ka- 
rjeię; zostać naprzykład żandarmem, co wielce 
się opłaca.

Każdego też musi zastanowić, zkąd wzięło 
się w roku przeszłym aż 250.000 unitów, gdy 
dwa lata temu według wykazów tegoż samego 
rządu, było ich tylko 150.000 7 Przyrost tak 
znaczny ztąd pochodzi: policja i popi w kongre­
sówce, każdego kto miał tylko naprzykład pra­
babkę uuitkg, gwałtem zapisują do piawosliwia, 
nie pytt-^ąe czy chce czy nie chce Zapisany 
lab zapisana, często nawet nie wiedzą o tem 
przez lata sale; aż dopiero przy pewnych oko­
licznościach policja poczyna ich pędzić do cerkwi, 
zmuszając naprzykład ochrzcić syna po prawo­
sławnemu, na podstawie nibyto jakichś aktów 
odszukanych, św alcząeych, że cała rodzina nie 
słusznie wyznaje katolicką wiarę. Dużo ztąd 
też i nieszczęść, ale carowi nic do tego.

Nie potrzebuję dt dawać, że zwykle wszyscy 
-nawróceni" na pr&uosławię, gdy policjant nie 
patrzy, odhywtja praHyki religijne weding re­

tem samem pozbyć się zawodu do tryumfu. Se p R d tnrecM rozkaza, wszystka zapasy pro 
nat zrozumiawszy dobrze do czego zmierzał rząd, wiantoJ e scentralmowaó, szczególniej w Szumli
w S £  5 5  h S °y ZchJ kia E  Izby 1 gromadzono zapasy z u a W  Wszystkie

szych faktach, i świeżo postanowił natrzeć na ” “  za og .
rząd z najdrażliwszej strony. Senator Dessliu , . N ien , c y .  Z doslownego brmierna n ê™1®‘ 
zaint, rpeLwał rząd, czy prawdzn ą jest wiado- ckieJ mowy jonow ej, dzis podanego prz.z dzien- 
mość, jakobr Rumunja zawarła traktat z Mo- mkl niemieckie, przekonywamy się, ze ustęp do- 
skwą? Pomimo nam icalnych dowodów Drawdv r  ycz^cy po- VK1 za^ra'ni ;znej streszczony został 
tej pogłoski, Bradano wyparł się bezczelnie i dosłownie 1 wlJer*Ilie- wso^pie mowy podmę- 
zaprzeczył kategorycznie istnieniu podobnego 4140116 Si*rawy ycz  ̂ «vyUtznib Niemiec, i zdra- 
traktatu. Nie obeszło się przy tem bezsarkastv-J 4 ą b'lzradn?so wszehm o c n e g 0  i m e o -  
emych przycinków, bo wszyscy wiedzą że Sż 1D 0 paŁritwa- Na nędzę i brak mchu w 
p refekci otrzymali dokładne iBstrukcie i alt s i e przemysle  ̂ kaze ucesarz> aŻ6by. P°jedync*e pro 
mają zachować podczas przemarszu hord moskie- vi^ rl T S Powiada 0 “ oihwych
wskich, a rząd podoboo wszedł w umowę z głó- pr̂ dach rewolucyjnych ze się ich me obawia.
wnym sztabem L zym ew lk ii, o polożtnk 3 pary 0d,ra« a ^ rdZ° chw,dlebiia’ 4ylk,° żep f ęst01 naJ‘ 
relsów na kolejach/na co Moskwa ma wydaó 2 >/, odwaztiie)szy moze doznać zawodu. Przygotowuje 
mil. rupii. ’ y * ukochany swój narodek do m^sli, ze może fun-

pełnić niedobory. zastanawiając

się pmniędzy nim f t  ? Że ^
nad rozpędzeniem senatu, ale ■ nas tutai ładna despotów, jest dosyć silną. Powiada, - e
tajemnica stauu dłużej h*(i 24 god n utrz uaó partj\  ^  c^ pie f lły ze- wriZf tklcb warstw 
r5ę nie może. Owuż J o l i  Epurfana w S  de, Przybhyiaych despotyzmow; i nieomylnpsci nie- 
putowanych /ainterpelował w t j  kwestb rząd “ ie.ckieJ> sb 'dzi; " a W w )4  zbawiennego dzia- 
i p osta ł silnie na samo przypuszLmi?targnie’ ł̂ ma w^ 7# ich ai.wach życia TOtwowego. 
cia się na prawa parlamentarne Rumunii P Bra- '  nakoniec nadzieję, ze roboty parlamen 
tiano i tutaj musiał jak nie pyszny wyprze" sie *tarne akoaczł  S1Q około a- marca- 
swych najseide^znń jszyeh zamiarów

Postępowanie całe senatu można więc uznać I *  1 W p f f f T
za wzorowe, a jeśli w dodatku uda mu się oba A l l S l r j f l i  1  W  t j g  r j ' .
lic Bratiana, to z pewnością usunie od kraju /  Wiednia piszą do Czasu pod dniem 22.
widmo najazdu moskiewskiego, i ewentualne za iHteffo . p ł
wikłanie się w wojnę z Turcją. L męki niechęci Rzad za pośrednictwem ministra Ziemia!- 
ku czerwonym, objawiła się w tem najwyższen I przedłozjł wczoraj wieczór prezesowi
ciele reprezentacyjuem zbawienna reakcja w kie-1 koja poL i e go, p. Grocnolskiemu, a n  pooiedni- 
runku anty-moskiewsbim. Mys!, którą dawniej I ctwei£ ks luergnerga, prezesowi klubu „stron- 
podnosiliśmy w naszych korespvnden<-jach, co do ni twa ’ br Hohenwartowi toż samo pyta- 
stanowiska właściwego Rumunji wobec Moskwy nie tyczące siQ Ujfody z Węgrami w sprawie
znajduje tam odgłos. Wiceprezes senatu J ol Linkowej które wczoraj przedłoży! prezesom i
Ghika wydał świeżo w Paryżu broszu-ę p. M  dele)f0W[iIlym kmbów wieruokonstytucyjnych“ i 
4Myśl polityczna", w której podobnie nan pod- delegaci stronnictwa Wrnokonstytmeyjnego w
suwa myśl trzymania się w z w (zku z Lurcją. IzDie pan0w- p ytanie to ]jrza,i:
a zatem w razie danym odwrócenia się prze „Stanowcze zawarcie układa między rząda- 
ctwko Moskwie. Turcy w Ruszczuku i Widdy- mi WZgięaem sprawy bankowej i z nią złączo
mu mówią juz głośno o podobnej ewentualności, neg0 gkiadu w całej sprane ugodowej zależy
spodziewając się, ze Rumunja bez wystrzału wy- od togo, czy pari.i zgodr się następujący
da im piękno fortyfikacje Kalafatu, G lurgjewa Kkład jtneralnoj rady baukowej: Jentralną Jad'a

(jdyby w rzeczywistości do tego przy- gkł^da się z gubernatora, z dwóch wice-guber- 
szło) możnaby z gory powinszować Rumunji, że nai0rów i 12 radców. Gubernator będzie miano- 
za darmo rozszerzy swe gi oice az po Dniestr wany przez cesarza na przedstawienie obu rzą- 
zabierając Moskwie resztę P sssarabji, i położy dów, wicegubernatorowie mianowani przez cesa- 
trwałe podwal.ny przyszłej swej wielkości. |rza na przedstawienie, jeden austrjackiego, dru

gi węgierskiego ministra skarbu; radej- jeneralni
będą wyDierani przez zgiomadzenie ogólne, a
mianowicie: ośmiu zupełnie dowolnie przoz zgro-Sprawy zagraniczne.

H o i Ii h j .  Moskwa nie zmieniła taktyki I madzen4e> a dn ^ck z i elP a przedstawionego 
postępowania i straszy obecnie w inny tylkn pr^ez dyrekcję banków wiedeńskiego i peszten-
sposób, to jest pośrednio. Według listów prywa- SKieę j-“ , :» .
inych z nad dolnego Dunaju, ma stać armja „Wręczając tu zapylanie prezesowi koła Poj 
moskiewska w Brssarabji gotowa do boju i pa- skiego, przedstawi! minister Ziemialkowski Lrót- 
nować w niej duch jak najlepszy. Wszelk e po- k* zarys dotychczasowego przebiegu rokowań w 
fłoski o tyfoidaluych chorobach rozpuszczali sami sprawie bankowej, jakie wczoiaj przedłożyli tak- 

Moskale, ażeby aspió czujność turecką. W pasie ze ministrowie prtztSum LIudów w.ernokonstytu- 
nad Prutem w górę i w dół, od Kiszyniewa ua1 cyjnycn i oświadczył, iż z upoważmenia rządu 
•ołudme ku Benderowi i od Akiermann do Bełczy, i®st przybyć no posiedzenie koła polskie1

ma być rozłożona 130,000 artrja. Na Prucia na koło zażąda biizszycn objaśnień/

ony Tiiuna nazywa pochodzącem ze 
stronniczej zawiści, mozn a&kiadaó wiuę szw*n 
dlu na rząa, kióry przyszedł do steiu na rok 
przed krachem i całej staranności swej użył do 
tego, aby ratować, co się ratować dało. B.ociąc 
piojckou rządowego, mimstei zarzuca Hemowi 
i Thunowi koufuzyjne pojmowame rzeczy, albo 
wiem projekt przedłożony poprawia właśnie u- 
stawę z r. 1874. Thuu i He i n  nie schowali 
tego przytyku ao kieszem. Thuu rozdra<.iuony 
powołał się na, swoją pizeszłosć polityczną i pro 
testował przeciwko zaizuww. zawiści stronni­
czej. (Jo powiedział, było powiedziane z głębo­
kiego przeKonama, które nzzanow<*c należało. 
Na to powstał minister U n g e r  i zdawało się, 
zb wygłosi jak zwykle tilipikę diugą, pełną zrę 
cznej argumentacji. Tymczasem tak się nie stało 
P. Łimsier po kii&u siuwacb wstępu rzeki tylko 
z erniazą „oskarżenia mówcy oapiei a gabinet 
z wozelkiem oburzeniem !"

Przystąpiono do dyskusji specjalnej i u 
chwalono talą ustawę bez rozpraw. Czartoryski, 
Jablouowsni i Siemieński giosowah przeciwko.

K ron ik a .
Lwów d. 24. lutego,

W y d z i a ł  k r a j o w y  przygotował między 
innemi przyszłej sesji sejmowej projekt ustawy budo- 
wniczej dla miast i miasteczek. Ponieważ niebwia- 
domi rzeczy zasługę inicjatywy w tym względzie 
windynąją komu innemu, przeto musimy przypomuąć, 
że pochop do ułożenia takiej ustawy aała nasamprzód 
petycja t o w a r z y s t w a  l w o w s n e j  s t r a ż y  e- 
g n i o w e j  o c h o t n i c z e j ,  wniesiona do sejmu roku 
1872. Petycję tę redagował ówczesny członek wy- 
iżiału stiazy Rewakowicz Henryk, przy uaziaie pp. 
Parącza Budwika i Majewskiego Konst. Sejm prze­
kazał ją Wydziałowi krajowemu, który począł zbie­
rać putrzebne materjały. Dopiero w r. 1875 towa­
rzystwo lekarzy galicyjskich ze stano wiuka sani „ar 
nogo poparł, tę pracę i pcunęło naprzód. Dodajemy 
tu, że petycja straży ogniowej kładła główny nacisk 
na potrzebę nstawy dla małych miasteczek i wsi. 
Zdam.ni uaszem w tym ostatnim kierunku projekt 
powinien być uzupełniony.

(z) P e  a e d z e -  ,I« I t u d y  m l e j t k i e j  odbędzie 
się w poniedziałek 26. bm. o godz. 6 wieczorem. Na 
porządku dziennym: 1) Sprawozdał ie z odbytych wy­
borów do Rady miejskiej. Sprawozdawca r. p. Kul 
czycki.

i J l a  w s io w y  z  t r o j g i e m  d z i e d  po
zasłużonym obywatela naaesiai nan. p. Leszek 
2 złr. Razem 78 złr. 31 ct., 1 rubel srebrny i wik­
tuały za 6 złr.

(z) T e « ń U  E u g e i i ju s z M  d n .  I m i o n  
J S o b r z e c k i e g o  odstawiła policja tutejsza onegdaj 
do sądn krajowego dla spraw karnych. Bubrzecki, 
rodem z Zaborza, mający lat 27, jak się ze śledztwa 
policyjnego okazało, dopuścił się trzech kradzieży, 
zbrodni oszustwa i przestępstwa przez fałszywe mel­
dowanie się w policji. Do zdemaskowania tego nie­
bezpiecznego indywidnnm, dotąd nieposzlakowanego, 
pi-słuZył przypadek. Marcin G-wiszcz, lokaj dra. Jana 
Czajkowskiego, ścierając pył z binrka Bobrzeckiego, 
spostrzegł ołówek, który wypadł z pomiędzy papierów 
na stoliku Ołówek był ten sam, który mu zginął 
był przed tygodniem z notatkami i 18 złr., z kufer- 
za w przedpokoju hancelarji. Przy rewizji dnia 19. 
b. m, przedsięwziętej w pomieszkaniu Bobrzeckiego 
pod 1. 14 przy nlicy Zimorowicza, znaies.onc jedno 
podanie i 1 ancelarji dra. Czajkowskiego, od którego

odlepionv marki stemplowe na 1 złr. 80 ct., dwa 
auta pochodzące od ud w. dia. Madejskiego z poodci- 
nanemi maikami stemplowemi, tudzież cztery doro­
bione klucze, dłuto i witryeh. W  skutek dalszych 
poszukiwań sprawdzono że Bobrzecki skradł lokajowi 
Gwiszczowi oprócz 18 złr. surdut- sukienny w pier­
wszych dniach b. m., zaś ad w, p. Madejskiemu z, r. 
będąc zatrudnionym w jego kancelarji, krzyżyk złoty 
z brylantami, szpinkę z uyamentem od kołpaka, cztery 
srebrne nakrywki od kryształowych puszek, dwa 
kubki srebrne i medaljon złoty w łącznej cenie prze- ' 
szło 200 złr. Rzeczy te są pozastawiane w tutej­
szych bankach. Są jeszcze dwie kaitki zastawnicze 
tutejszego banku kredyt, na łańcuszek z medaljonem 
złotym i wielki sygnet złoty z krwawnikiem, zkąd 
atoli te kosztowności pochodzą nie chciał wyznać 
aresztowany. Dalej sfałszował Bobrzecki dekret dla 
siebie na kasjera, tutejszego banku hipotecznego i dał . 
odpis takowego sądownie legalizować w niezbauanym 
dotychczas zamiarze czalbierczym.

(^ iW A ttd z ie ż© . Henrykowi Kowerle majstro-
' ej u- Jwi blacharskiemu pod ]. 4 p.zy ulicy Sykstuski„„ 

kradziono w nocy nr 23. bm. z zamkniętej wystawy* 
skiepcw>j łyżkę, sitko i futerał pakfongowy nr któ­
rym była ryryta 1. 217,. Rzeczy te skraui mew ’ b,
d.my sprawca, który wyciął dziurę ,w wystawie, n i3 
wziąwszy z niej innych przedmiotów blacharskiego
wyrobu w wartości około 50 gid

Z  piwnicy domu l  5W33/4, w której nocują liczni 
wyrobnicy, skradziono wczoraj 23go Leji Hoifer ko­
szulę i spódnicę w łącznej wartości 4 50.

strażnik policyjny Giinsberg 23go aresztował M 
Wojcikci, usiłującego sprzedać ważkę dekagram. Wój­
cik przyznał się do kradzieży tej ważki, lecz nie pa- 
mięta gdz.e popełnił czyn, był bowiem pijany.

-Tegoż dnia straż policyjna aresztowaia wyrobni­
ka Tomasza Baiaoasza za kradzież buudy i bielizny, 
popełnionej onegdaj na szkodę Jana Makntiy, woźni­
cy n hr. Mira pod 1. 5 przy ulicy Mickiewicza

Onegdaj skrudzijno Kazimierzowi Gołąb, woźni­
cy -  Gerszona Hahna, przy ulicy Kazimierzowskiej, 
z zamkniętej izby kożuch, posziakowango o tę kra 
dzież Ma. Gna Jfedyazyn: uwięziono.

(z) R r u d z l e z e .  Waldemarowi RitŁmeistei1 
snrauzicno wczoraj ,v restauracji pod rakiem paras 
niebieski wartości 12 złr.

(z) j s i e o s t r o ż  jn Ł t la .  Dorożkarz J. 12  ̂
skutKem icybmej i nieostrożnej jazdy uszkodził dzr 
siaj 24 lekko w lewą nogę Marjannę Kowambą po 
sługaczkę, zamieszkałą pod 1. 30 prz^ ulicy szm 
tulu ej.

(z) .,g ;u b « _  Adolf EhreńLaus, szynkarz poi 
1. 2. na Ruracn, złożył w policji znalezioną w owe 
szjukown* W3zc_-W 23. kartkę zastawnie. * bank 
ormiańskiego 1. 3.153 na srebrny zegarek.

K r o n i k a  t e a t r u  I n a .  W teatrze iu. Skarbie* 
dzisiaj 24. b. m. „Aida," opera w 4 aktach Ver>J 
diego. —  Jutro 25. „Emigracja chłopska," obre 
dramatyczny w 5 aktach przcz W. L. Anczyca.

S t a n  p o w i e t r z a .  Dziś 2 4 g o  0° R.
Śnieg. Sanna.

.

I

t  ( . h l a p o w s k i , waleczny oficer
b. wojsk polskich , umaił w Lesznie w Wielkupolsce, 
uniu 21. -m., przeżywszy lat 72. Nie jest on‘ pon ś 
żadnym krewnym jenerała Dezyderego Chłapowskie­
go , co Uk dzielnie pierwszym pułkiem ułanów pol-yn 
skich zwykł tył roztrącać czworoboki mo„kiewskie* 
w r 1831. Sędziwy jenerał, liczący lat 90, żyje do­
tychczas w swym majątku Turwi , tr ffi '  w Wielk,.- 
Bolsce. . . -«■> -—\a

W i « ;r a r r w  i23* 4ute^Ł- (C Z y nn o ś ć p o li c j i 
w i e d  snsk iv,j.) Przed kuuoma dniami znany
W ClU0j okolicy 1 mil lumwn wm ——_ -C*_ •, „  —~ *kilkoma dniami 

lichwiarz z profesji H . . R  l. 
mimo to zaś radny miasta nas^go, urzr wyborze < 
ostatnim w kole drugiem jako kory fen *. kliki mag :■ s, 
stratuainej, przez samego p burmiBtrz„ protegowany, 
udał się do Wiednia z młodoc.annym obywatelem tutej 
szołu-ajowym bawiącym we Wiedniu podczas karnawału « 
c lem zrobienia „interesu," -irty którym najbystrzejszy 
nawet rachmistrz nie byłny w » ^ e ; ^ achoJwa^
stopjr procentowej, z? podstawę wziętej. Ledwie ów 
nowy dygnitarz magi. tratuainy przybył do WiedniJ 
odnalazł go członek policji tamtejszej, wyrażając przy 
tej sposobności życzenie swoje tudzież całej dyrek­
cji policji wiedeńskiej, aby zacny gość z Tarnowa 
pociągiem najbliższym „toiicę państwa opuścił i tam 
pojechał zkąa przyoył. tłuma.żąc mu, że policja wie- 
di ń»ka żaduą. miarą dopuścićby nie mogła, aby raany 
miasta Tarnowa najbrndniejszem zdzierrtwem się za­
trudniał. Rozczulony argumentem tym lichwiarz tar­
nowski, opułiił też Wieaen nie zrobiwszy „intere­
su , powrócił ao Tarnowa i — niestety niety'ko że 
jest półurzędowyu szefem tntejszej policji, ale nawet 
poztstaje na wolnej stopie.

Donosimy o '■ym fakcie celem nanla przykładu 
organom policji krajowej, jak mają sobie postąpić z 
lichwiarzami, przybywającymi do innych miast ua 
„występy gościnny* zaś miastom, jak mają tiakto- 
wać Wiikenfeldów.

i

Z  B r ż c ż n ń s Ł l e g s  W  świrzu umarł dnia 
12. bm. pisarz gminny, który sprawami w trzech gmi­
nach: Swirza, Banaczowa i Hanaczowki, jak najBa- 
mowulniej lię trudnił; nazwisko jego do rzeczy nie 
należy. Mimo _wego samowładztwc umarł pożałowa­
nia godny pisarz, starzec, w nodzy ksiądz pochował 
go poczciwie, bez wszelkiej pretensji i już cała spra­
wa z nim skończoną być się rdawała, a tylko paro- 
w.e wojol i radni gminni może sobie suszyli głowy 
jak to dalej prowadzić prtorw&ue a WzysiŃe zape­
wne i J a  nich rządy i administrowanie, które pod 
tai. Iz*- lnem przewodnictwem najzupełniej się uda- 
wały przez lat kiKa. Pogrzebano go, noc zapadła; 

młyna powracał pewien gospodarz świrski do domu 
skierował swe krok: krótszą drogę przez cmentart. 

Idąc tak, usłyszą  ̂ ludzki głos i stąpanie , zwrócił 
się i natrafił na rozkopany grób wzmiankowanego pi­
sarza , a w grobie tarzał i poznał grabarza przy o- 
twartej i o ścianę grobu opartej trumnę, obdzierają 
cego trupa z ubraniu. Przerażony tym widohiem krzy­
knął na grabaiza: „Niegodziwy człowieku, i ty nie 
boisz się rabować gromi?! Porzuć tę robotę l wychodź 
zaraz!" Grabarz mu na to: „A  co ci do tego? Ob­
dzierał on za życia chłopów, wolno mi teraz jego po 
śmierci obedrzeć/ I  wyskoczył z grobu, a mając 
przy sobie Siekierę, wśród przekleństw rzucił się na 
poczciwego człowieka z groźbą, że go porąbie w ka­
wałki. Odbyła się so*na okropna i walka rozpaczli­
wa , w której przechodzień , człowiek silny, wyrwał 
grabarzowi z rąk siekierę, i takową daltko odrzucił. 
Oba nad grobem chwycił się za barki, grabarz chcąc 
przechodnia wciągnąć do otwartego grobu, przecho­
dzień chcąc grabarrm przemocą zaciągnąć jo  miaste­
czka; w tej strasznej walce zaczął wołać o pomoc. 
Kto wie jakby się walka była zakończyła, gdyby 
szczęśliwym trafem ni« był wówczas przechodził ja­
kiś izraelita, który usłyszawszy wołanie przybiegł, 
guspodarzowi pomogł zwalczył łotra i przyprowadzić 
do miasteczka, gdzie go też zaraz przełożony gminv 
w kajdany okuł, księdza o całym wypadku uwiadomił 

bioaztwo sądowe wdroży1
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W a r s z a w a  22 lutego. ( R ó ż n e  w i a d o m o ­
ści . )  Don Karlos, pretendent do korony hiszpańskiej, 
przejeżdżając z Petersburga, przybył wczoraj do War- 
»za ®y i stanął w hoteln Enropejskim.

Przed kilku dniami widziano w Kaliszu nrzela 
tujące nad miastem stado dzikich gesi. Nieomylny to 
podobno znak zbliżającej alg wiosny.

W  tych dniach opuścił prasę zeszyt IV  koaeksu 
kar głównych i poprawczych, wydany w r. 1866 dla 
Królestwa Polskiego z objaśnieniami, pocztrpniętemi 
z wyroków J*asacy.,nych departamentów rządzącego 
senatn, prof. W . Miklaszewskiego, oraz zeszyt I , to- 
mn III  „Podręcznika dla sądów gminnych,Królestwa 
Polskiego11, w dwóch językach, poiskim i moskiew­
skim , zawierający kodeks cyoilny z objaśnieniami 
wszystkich artykułów, które nnajdują zastosowanie 
w sądach gminnych pokoju, prof. A. Okolskięgo. Ze­
szyt I tego dzieła oddzielnie w jeżyku polskim i od­
dzielnie w języku moskiewskim wyjdzie w końcu bież. 
miesiąca. .

Z  Rybińska dochodzą ciągle wieści do dzienni­
ków moskiewskich o kiyzysie finansowym panującym 
obecnie w tern mieście. I  tak wedłng Peterb. 
w ostatnich dniach znów dwie firmy za^*®“  J 
płaty, jedna na 210 000, d i.g » na 130,000 rubli. 
Wierzyciele od obn tych upadłości dostaną feajedwie 
po 30 kop. za rnbla. Dotychczas wszystkie hankru- 
ctwa w Rybiń kn wyższą około 2 miljonow lub) 
Niektóre z nich zaledwie po 3 kop. za rnbla mogą za­
płacić Wierzycielom.___________

W l e d e t f  23 lntego. ( K r o n i k a  wiedeńska. )  
Książę Waza przybył dziś z D rezna.- Kroacki mi­
nister Kolomau Bedekowios wyjechri wczoraj do Pe-
BZtn  Na ostatniein polowaniu dworskiem byli obe-
cn cesarz i cesarzowa, księżna Ida Schwarzenberg, 
hr. Stockan Baltazzi, baronowa Vetsera , pani Pon, 
książęta Taksis, Rndolf Lichtenstein, Esterhazy, 
Kinsky i hrabiowie Wrbna, Stockan, Khevenhiiller i 
( lam. Pociąg osobny kolei północnej przywiózł towa­
rzystwo wczoraj c godzinie 9. z rana* do GSding. 
zkąd powróciło wieczorem do Wiednia. -  - Wyszedł 
jnż pr igram wiedeńskich wyścigów konnych —  obej­
muje ośm dni wyścigowych, które rozdzielone są na 
trzy mityngi. Wyścigi kwietniowe odbędą się 2., 15. 
i 22. kwietnia, pierwsze dwa dni po 4 b ieri, osta­
tniego dnia 5 biegów. Mityng majowy cdbędzie się 
21., 24. i 27. maja, a mityng październikowy 14. i 
1 5 . października.

Werbują obecnie dla wojska austrjackiego mar- 
kietanki -  a mianowicie po dwie dla każdego pułku. 
Kompetentk mnożą złożyć 100 zł. kanc i i mogą w 
obozie sprzedawać wiktuały i trunki. Dotychczas 
przyięto jnż kilka —  muszą one złożyć przysięgę, że 
zachowają wszystko w tajemniej, co się odnosi do 
siły i mchów wojska.

Dziś przeds^wiouo w teatrze zamkowym celem 
uczczenia pamięci Mosenthala dramat „Debora44- By­
ło to 33. przedstawienie, jakiego się ten utwoi w 
teatrze zamkowym doczekał. W  loży cesarskiej byli 
arcyksiązęta Franciszek Karol i następca tronu Rn­
dolf. — Wczoraj otworzono po dłuższej panzit cyrk 
Reuza. Towarzystwo wyborne. Na wczorajszem przed­
stawieniu był obecny arcyksiążę Ludwik Wiktor.

Wczoraj rozpoczął się proces przeciw znanemu 
antykwarzowi Salomonowi Weininger o oszustwa i 
fałszerstwa antykwarskie. Jako wspóioskarzeni wy­
stępują Franciszek Discart, prywatny sekretarz śp. 
arcy jięci,, Franciszka V Modeńskiego i hr. Maurycy 
GrutM^yy ią właściciel., dóbr w Wyższej Austrji. 
PisJart Jcźtt "fie ł nfuzeW swego pana
przywła»zczył znaczną ilość jtarofcytnych zbroić 
mieczów, tarcz i hełmów wartości 28.0^0 zł. i przed­
mioty te sprzedał Weiningerowi, który kazaw.zy ,  
nich porobić kopje, „ddał te do Łnzf im a»cyksięcia 
a sobie zachowa* oryginały. Salomon Weininger skradł 
hr Dannowi podczas wystawy wiedeńskiej z pawilo- 
nn d e s  a m a t e u r s  kosztowny łańcuch starożytny, 
a nadto dopnścił się następującego oszustwa na wiel- 

sfcnle- Kazął w Wiedniu rozmaitym snycerzom 
i złotnikom podrobić ołtarz niby starożytny w styln 
j gmaku X V I wieku i sprzedał ten falsyfikat anty- 
kwarzowi Marks w Londynie jako rzetelną staroży­
tność za 240.000 zł. Aby zapewnić Marksa o au­
tentyczności tak kosztownego zabytku, użył Weinin-

Domocy hr. Grorde-iauna, który wystawił fał­
s z y w e  świadectwo, jakoby ów ołtarzyk domowy od 
r, 1629 snajdowa* ale był W posiadaniu jego rodzi-

ny.-Rozprawa 1 ^  Dnia 24 listoi-da
i* a J iica  s ię  g  obserwatorium ateńskie-

go W konstelacji Łabędzia kn wioj aadzyczai
n„wą pwiazdę trzeciej wielkf S  

jasnego b] :,Ln, której dotychczas me zauważył. Blask 
je j był tak aiioy, ^  aiej gasły sąsiednie gwia-
zdy Vj samej co ona wjlkości. Po kilku * “ ach je-
unab niezwykły ten blaik począł tak słabnąć, te w 
końcu gwiazda zupełnie zgasła Dziwne to zjawisko 
niebieskie tłumac.^ astrom mowie tem że pierwotny 
•tan gwiazdy był wyńjkiem wybnohn gazów wewnę- 
ti i nych , które się zapaliły i spowodowały ÓW B*i- 
zwyczajny jej blask. Wypad, k ten wedłng obliczeń

astronomów, zdarzył się najmniej przed 12 laty, tyle 
bowiem czasn potrzebowały promienie światła na przy­
niesienie nam mieszkańcom ziemi, wieści o wypadku 
Zn>złym w owych stronach wszechświata, tj o istnie- 
nin i spaleniu się ciała nieDieskiego.

D o w c i p n y  s p o s ó b  tępienia szczurów po- 
daje „Korespondent Płocki41. Komuż nie dały się 
we znaki te m«łe gryzące zwierzątka, które gospo­
darując samowładnie w całym domu od piwnic do 
strychu, nie uarują nicnomu, co im pod ząbki wpa­
dnie. Otóż kto pragnie pozbyć się iej plagi, niech 
uapbłni jodcu talerz mąką a diugi wodą i postawi 
to wszystko na noc w miejsen pizuz szczury nawie- 
dzanem. „Ależ —  odpowiedzą czytelnicy — tym spo­
sobem nigdy ich się nie pozbędziemy; szczury ujadł­
szy z apetytem mąkę i wypiwszy woaę, naśmieją się 
z nas tylko i opowiedzą o tej nczcie wszystkim 
.szczurom % sąsiedztwa, a drugiej nocy zbiegną się 
ich setki." Właśnie tego tylko trzeba Ale w ocze­
kiwaniu powtórnych od.widz.in, mąkę na jednym tale 
rzn zmięszajcie z przesianym gipsem, dodając cukru 
na przynętę żarłokom. Potem możecie spać spokojnie, 
szczury was więcej niepokoić nie będą; najadłszy 
3 e . bowiem gipsn, zechcą się one wodj napić, która 
w cli żołądkach tak samo działać będzie na gips, 
,ak w cobize mularskim, z Czego wyniknie wstrzy­
manie zupełne funkcji tiawienia , a w następst wie 
śmierć nienchronna.

^ s t o iz e n la  u rz ę d o w e  „Gaz. Lwów. z 23. bm.
b. d y k t a .  Sąd obwodowy w Przemyaiu zawiadamia He­
lenę hr. Dziedu-zycką o wjtjczonym przeciw niej pozwie 
pto 1100 zł. Kuratorem dr. Mandroohowicz, z zastępstwem 
dr. Fulbztyńskiego. — Sąd krajowy w Krakowie uwiada 
wia W-która Bylicaiego o wytoczonym przeciw niemu 
p jzw e pto 300 i 200 zł. Kuratorem dr. Wilkosz, z zast. 
dr. Stycznia. — Sąd obwodowy w Tarnowie zawiauamia 
•Jerzego Czechowsiuegj i Ludwikę Czechowską o wyto­
czony n przecim nim pozwie pto 1000 zł. Kuratorem dr. 
Łujzakowski. — Sąd powiatjwy w Winnikami uznał Wa 
ayU Kaczorowskiego, włościanina z Czyżykowa, marno- 
trs acą. Kuratorem Hryń Kaczorowek i. — Sąd powiatowy 
w Tysmienicy uwiadamia Feiwla Kleinera o wytoczonym 
pizecu/ memu pozwie pto 139 złr.. muratorem dr. Szepa- 
rowicz w Stanisławowie. — Sąd oowidowy w Tarnowie 
uwiadamia, iż wdrożonem zom ło postępowanie konkur­
sowe Oo majątkn Józefa Reinholda, kramarze towarów 
żelaznych v Krakowie. Konrsaizem konkursowym adjunkt 
sądowy Herold w Tarnowie, tymczasowym zarządcą ma­
sy dr. Psarski. — Sąd krajowy w Krakowie zezwala na 
otwarcie konkursu na majątek Jaja Nep. i Izabeli; Sado- 
wak.ch w Krakowie. Komisarzem konkursowym radca są­
du Kokuwski, tymczasowym za. ządcą .uasy dr Styczeń, 
z zastępstwem dr. Wilkosza. — K o n k u r s .  Posada prak­
tykanta w oddziale chorob wewnętrznych w szpitilu św. 
Łazarza w Krskowi- z roczną "łacą 40J złr. — L . c y- 
t a c j e .  Realność pod 1. 1J2 w Bulowicach (powiat Kęty). 
Cena wywołania 310 zir. — Realność pou 1. 78 i 90 w 
Przemyślu na Podgórzu Cena wywołania 373 złr. — Do­
bra Łuszowii e z przyległościnmi Stara wie" i Smyków (po 
wiat Tarnów). 12. marca, 13. kwietnia i 14. maja. Cera 
wywołania 29.000 zir — Realność pod 1 7 w Per-eakó- 
wce (powiat Lwów). Cena wywołania 1200 złr. — Real­
ność pod 1. 10 i 74 w Sokalu. Cena wywołania 9601 1520 
zł. — Koulność pod 1. 66|123 w Krzyw otułach starych 
(powiat Tysmienica). Cena wywołania 570 zir. • Real­
ność po' I 1. 194 w Sośnicy (powiat Radymno). (Jena wy­
wołania 400 zł. — Realnućć pod 1, 108184 w Piskorowi

. . _ . - - - |66 w Zelkowie (pow
Krzeszowice). Cena wywołania 35u złr •_ nealmlć pod 
77 w Desznicy (,.owiat Zmi6ród). Cenr j  wołama 450 zł.1 
Realność pod i. 28|38 w Borowny (powiat Wiśnicz). Cena 
wywołania 370 złr. — Realność pod 1. lo i  8 w Boberce 
(powiat Lutowiska;, Cena wywołania 200 zł. — Realność 
pod 1. 13 w Podłęzu (powiat Niepołomice). Cena wywo­
łania 405 zł. Realność pod 1. J6u w Sośnicy (powiat Ra- 
aymno) Cena wywołania 400 rl.

Dział literacko-artystyczny,
(be.) ( Powieści historyczni J. I. Kraszewskiego. 

III . Bracia Zmartwychwstańcy, jpowieść z czasów 
( ’h 'oórago. Trzy tomy),

(Dokończenie).
"W przeszłym numerze podaliśmy ściśle history- 

JUtH ,jłraci Zmartwychwstańców44, będące zara- 
treścią powieści. W  treść tę wplątał 
zijOŁiio przygody dwóch braci Jaksów. 

Andruszka i Jurga (takie icn imiona), Indzie rycer 
scy krewcy jak w ogóle młodzi, zabili w diwili 
szału przejeżdżąiącego przez ich włości knpea i łnp 
po mm zabrali. Zbrodnia wkrótce na jaw wyszła, 
Chrobry nniósł się sprawiedliwym gniewem i — ■— i 
obn na śmierć. Kiolowa jednak ^Emnilda) wraz z 
wszechwładnym na dworze poczciwym epatem bene­
dyktyńskim Aronem nlitowali się nad losom dziel­
nych rycerzy i ocalili im życie. Biedacy ukrywali 
się ałngo, nareszcie gay gniew pański przeminął, 
jako zmartwychwstańcy przypruWadzeni przed oblicze 
kióia otrzymali przebaczenie i przypuszczeni zostali 
nppowrót do łask tego, z którym tyle razy wojowali. 
Nie miał czego żałować Bolesław, że no przebaczył: 
wywdzięczyli mn się oni stokrotnie, jeden z nich bo­
wiem przywiózł ma upragnioną z Rzymn koron?. 
Pobożny czyn Emnildy stał się powodem rozmaitych 
intryg knowanych przez partję niemiecką na dworze, 
aby zasiać niezgodę między królewskiem stadłem, a 
tem samem nzyskać tajemny wpływ na Bolesława. 
Niecne te zab« gi nie doprowadziły do niczego. Tru.

dno się obyć powieści bez erotycznego pierwiastka, 
to też i w „Braciach Zmartwychwstańcach44 jest on 
także choć w bardzo małej dozie. Natomiast różno­
rodne epizody zajmnją dwagę czytelnika daleko wię­
cej, niż sprawy miłosne, których do przesytu w ka­
żdej powieści.

Dwie poprzednie powieści Kraszewskiego „sta­
ra baśń44 i „Lubonie", mąją więcej legendowy cha­
rakter, ta, o której toraz mówimy, jest jnż Soiśle 
historyczną. To nos usprawiedliwia do większych od 
poprzednich wymagań. Tak samo jak drama>., ak i 
powieść historyczna powinna mieć ze prnedmiot jakiś 
wybitny fakt dziejowy, krystalizujący w sobie całą 
epokę, powinna również zawierać charakterystykę 
osób historycznych ze stron najwybitniejszych. Co 
się tyczy pierwszego pnnntn, nic p. Kraszewskiemu 
zarzucić nis można. Zaprowadzenie chrzel ciańscwa 
w „Luboniach", pozyskanie korony w „Braciach 
Zmartwychwstań ach", to fakta najwybitniejsze z pa- 
nowań Mieszka I i Bolesława Chrobrego. Co Lię je­
dnak tyczy drugiego pnnktn, , Biacia Zmartwych 
WBtańcy44 nie mogą nas zadowolić. Chromy był za 
równo tęgim wodzem jaL politykiem i administrato­
rem krajn, radaibyśm/ więc, aby postać ta w powie­
ści z obn tych stron scharakteryzowaną była. Tym­
czasem w „Braciach Zmaii,wychy/stańcach“ nie wi­
dzimy w Bolesławie ani wojownika, ni polityka. 
Gdybyśmy go nie znaii z historji, musielibyśmy się 
dziwić, dla czego współczesność i potomność nadała 
mn przylomek Chrobrego. W  powieści p Kraszę 
wskiego przedstawia on się nam jako nie zły król 
posługujący się jedynie zdaniem cudzem, nmiejący 
zachować na dworze ład, a zresztą nie odznaczający 
się niczem więcej. W ogóle charakterystyka Ghro 
brego wypadła wcale słabo, natomiast inne osoby 
scharakteryzowane są wybornie. Co za pyszne po­
stacie takiego ks. Arona, Petrka, Bespryma, lnb kró­
lowej Emnildy i Ody Postacie te pełne prawdy dzie­
jowej w charakterystyce, wyraźne, żyją w powieści, 
występują z t ła ; wiozimy niemal każdy rys twarzy, 
słyszymy każde serca ich dignienie. Tą samą pra­
wdą i życiem odznaczają Bię inne epizodyczne figury 
których w „Braciach Zmartwychwstańcach44 dosyć 
oporo. Głęboka znąjomość epoki widoczną jest z li- 
cznycn epizodów: wszystkie one, jakkolwiek często 
zbyt luźnie złączone z całością powieści, składają się 
na obraz żywy i ząjmnjący. Epizody te może są na' 
wet za liczne, a niektóre z mch, np. powieść o lo­
sach rycerza Walgierza "W lałego, zdają się być tyl­
ko na to umieszczone, aby powieść obszerniejszą u- 
czynić. Mimo to jednak wplątane w powieść zręcznie 
czytają się z przyjemnością i pożytkiem. W  ugóle 
„Bracia Zmartwychwstańcy*4 pod względem wartości 
wytrzymują porównanie z poprzedniemi powieściami, 
które powezeennie za znakomite nzn<mo. jeżeli p 
Kraszewski tak samo poprowadzi swoje powieści przez 
wszystkie epoki, każdy przeczy ta vszy je będzie mógł 
śmiało powiedzieć, że historję poisną nie tylko umie, 
ale co więcej rozumie.

z! J ass donoszą nam, że równocześnie z bi- 
bljami, przesłanemi z Angiji dla wojska moskie­
wskiego pod Kiszeniewem, rozeszły się w sze­
regach tegoż podburzające odezwy spiskowców 
socjalistycznych. Naczelna komenda nakazała z 
tego powodu oo trzeci dzień odbywać rewizje n 
żołnierzy.

Korespondent- nasz petersburski doniósł był 
przed tygodmiem o zamierzonej podróży cara A- 
leks&udra do Warszawy, gdzie ma przez dłuższy 
czas zabawić Wiadomość tę uzupełniamy donie­
sieniem Peterbur. Witdom . ,  iż do Warszawy 
zjechać mają także monarchowie Ansirjf i Nie­
miec. Będziemy więc znów mieli zjazd monar­
chów, ale jakiemu Chrystusowi pokłon oddadzą? 
niewiadomo.

Sprawy gospodarcze i handlowe.
T o w a r z y s tw o  k r e d y t , s ie m s k ie . Dnia 21.

5ui wieczorem zgromadzenie delegatów zakończyło swe 
posiedzenia wyborem nowej komisj- rewizyjnej, i po krót­
kiej rozprawie uad zeszłorocznym wnioskiem K. Hubi­
ckiego względem rozszerzenia działalności Towarzystwa 
także na miasta, przekazało ter wniosek rzeczonej komi­
sji do roztrząśiiigcia i sprawozdania na przyszłem zgro­
madzeniu.

U i e d e u  22. lutego. N.» dzisiejszy targ dowie 
ziono cieląt 3194, zabitych wieprzów 725, zabitych owiec 
000, jagniąt 1218, żywych owieo 665, żywej nierogacizny 
855. Cielęta płacono zł. 34 — 52, zabite wieprze 48 do 
58, zabite owce — do — , jagnięta rafary 5—13, żywe owce 
40—45, żywa nierogacizna 35—60 za 100 kilo żywej wagi 

W. A m i r o w i c i ,  Cafć Stierbock.

Lwów, z Izby handlowej. 
Dnia 23 lutego.

I. Akole za sztok;. 
Kolei gal, Kar-Lud. » 20Gzł.

Lw.-Czern. a 200 zł. 
B*nku Hip. gąl- a 200 zł.

i Kred. gal. a 200 sł. 
U " (*ty ,aL za 103 zir. 
Iow Lrui gal. Sn/» w .»-

• « * i  • *9 I 9
B »kn  l f pot gslio. m 0 
W- Uety dłażM za S93 złr.

kred. wieś. 6 /, 
ra j. kred. saki. dl*

t  ™ " i ? 1* - 6" olos- w 181- «ueji.6°/,wl61.
b S U 2 ! ' »  l i .z łr - .

U*" 6 /o
* * Ifca-n,. '

V. M o ^ r WOW*
Dukat holesderak]

„ cesarski . \ •
20 fraakówka . .
Fó’  iaperjał rossyjskj* 
Rabel rosayjeki srebru*
, .  „ papierów,
100 marek niesueckióh . 
Br,.br̂ ; 3.00 rif. •

Wiedeń, 22 lutego, 
a /g sjetl.1 , iłnsr państ. bank.

.  .  ,  ,  wobr.
Bentawrf, ,ie za 100 pap. 

s Obig. indem.Niż.Anstr. 
« i „ czeskie.
> • i  węgierskie
■ ■ „ galicyjskie
■ ■ a bukowina*.
» i „ aiedmiegr.
■wSSr-poS kol.800fr.120 zł.

*«/ zaataww
j ’ .

® 0 * m * 3 *

żądają

Ostatnie wiadomości.
Rada ogólna galio. Towarzystwa gospodar­

skiego rozpoczęła dzisiaj swoje posiedzenia, któ­
re potrwają kilka d n i Delegatów przybyło bli­
sko 60.

Mimo wszelkich postrachów, można uważać 
za rzecz pewuą, że partja wiernokonstytucyjna 
przystanie na ugodę z Węgrami. Oyozyoja „po 
stępowców44 jest bez znaczenia.

Faktem jest, że zarząd banku narodowego 
ur.hwabł jednogłośnie nie przyjąć punktu ,  we­
dług którego wicegubernatorowie mają być mia­
nowani na wniosek rządów, wiedeńskiego i ne- 
sztenskiegu. Opozycją banku przeciw uchwałom 
obydwu rządów i parlamentów ma byc wszakże 
według oświadczt u pp. A uersperga l E e S

w ? djby bank trwał Przy niej,spraW,t wstąpiłaby w nowa, fazę — mogłoby 
przyjść nawet do utworzenia nowego zupełnie 
banku, d ?ocli, j ,i0 likwidacj, dzisiejszego 
zakłactu, którego akcjonariusze ponieśliby przy 
tem znaczne straty.

Telegramy „DzienniKa Polskiego.”
W i e d e ń  23. lutego, (pryw.) Klub po­

stępowy Pady państwa uchwalił głosowań 
przeciw ugodzie z Węgrami na sobotniem 
zgromadzeniu klubów. Także i w klubie le­
wicy zgoda nie jest jednogłośną. Zwolennicy 
rządu zadają sobie wiele pracy, aby depu­
towanych nakłonić do głosowania w  myśl 
rządu.o _

W i e d e ń  23. lutego, (pryw .) Krąży 
tu pogłoska, że wybrani właśnie do Pady 
państwa deputowani czescy mają wyjątko­
wo pojawić się na kilku posiedzeniach, aże­
by nie dopuścić do ugody z Węgrami i 
i obalić tym sposobem ministerjum. Auten­
tycznie me wiadomo, ile w  tym prawdy. 
(Ob, powyżej korespondencję (T) z Wie­
dnia. P. R.)

W i e d e i i  2r lutego (w  południe). 
Na konferencji wspólnej klubów niemie­
ckich w  kwestji składu rady jenerdnej 
Nationa'banku, postawił Herost następujący 
wniosek:

„Zważywszy, że według oświadczenia 
rządu, zakończenie projektów ugodowych 
me może nastąpić przed zasiągmęciem w o­
tum stronnictwa konstytucyjnego co do skła­
du rady jeneralntj Natioualbanku, i z żą 
danegu wotum nie wulno i nie powinno 
się wyciągać żadnego prejudykatu dra uchwa 
lenia, poprawkowania łub odrzucenia wszy­
stkich innych postanowień statutu banko' 
wego tudzież reszty działów ugodow ych,—  
stronnictwo konstytucyjne zastrzegając sobie 
wyraźnie zupełnie swobodne .głosowane 
nad przedłożeniami ugodowemi r postano 
wieniami statutu bankow ego, i uznając 
szczególnie kwestję ustanowienia wicegu 
bernamrów za całkiem otwartą, oświadcza, 
że zresztą zakomunikow ane przez rząd usta­
nowienie Rady jen^ralnej samo w sobie 
uważa za rzecz n ie  d o  n i e p r z y j ę c i a .

Następnie przedłożył S c h a u p  następu­
jący wniosek: Ponieważ w  zaproponowanym 
przez iząd sposobie składu Rady jenei amej, 
objawiają się te same zaoady, chociaż w 
osłabionej ninco formie, które stromciwo 
m. zgromadzeniu dnia 3. grudnia uznało 
za nlbmożebne do przyjęcia, a szczególnie 
ponieważ przy mianowania wieegubeiua- 
torów, bank popadłby w niedopuszczalną 
zawisłość od obu rządów; przeto stronni­
ctwo konstytucyjne oświadcza, że projeKt 
rządu o składzie Rudy jeneralnej n ie  j e s t  
m e ż e b n y  d o  p r z y j ę c i a .  Do głosu za­
pisało się 21 m ów ców , z k tórjch  większa 
część za wnioskiem Herbsta.

L o n d y n  i 4. lutego. W  Izbie panów 
zapowiedział lord Stratheden na poniedzia­
łek rezo lu cję : Kząd przedsięweźmie takie 
kroki, któreby m ogły przeszkodzić w ybu­
chowi w ojn y , i zabezpieczały utrzymanie 
traktatów zr. 1856, odnowionych w  r. 1871, 
a zarazem aby pomyślność ludów Turcji 
była zapewnioną.

A n g * b u r g  24. lutego. Allg. A, Ztg 
donosi z Neapolu, że ogłoszony (przed kil­
ku dnkm i) list Midhata paszy do sułtana 
jest tendencyjnym wym ysłem  i apokryfem 
w całej osnowie.

T e le (p -_ m , s b o i s j r e .  W i e d e ń  2L lutego. 
Okowita pr. 10.G0Gliter-percent iłr. 31 06. B u d a p e s z t  
2* lutego. P“zŁniea (73 kilogr.) JS-so aa wiosuę 00-00. 
B e r l i n  23. lutego. Pszenico na kwieoioń-Łiaj 227-90. 
żyto loco 162-—. okowita 54-60. SzoL-eoin 23 lutego. 
Puzenic-L na kw.-ma, 222'*’, na wiotemu teram* 0,000 
rzepak 300"—.

W ie d e ń  d. 24 lutego, 10 godz. 56 min.
Akcje kredytów* . 349 et Akcje kolei Fai. L. 210 75

„  Aaglo-Amti. .  7D6C „  „  Połudn. 77-76
,  UuiomLank .  — •—  „  L. *u F. Austr. — '—

,  Yereimbank .  —■— 2 0 - t r a n h ó .  .  9 90'/i
Usposobienie stale.

T e l e g r a f o w a n e  k i r r c c  w l e d e d a k l e  
W ie d e ń  d. 28. lutego, 2. godz. 30 uun.

Akcje Banku F .-A —■— Ungsi. Ostbahn .
Węgier. Kred. tI9 —
Ang.-Austr. B. 71 • —
Umonsbank . . o2-—
Kolei Kar. - L. 210*—

„ Północą. 180-—
„ I łudn. 77-60
„ Alfódsk. 9t-60
„ Elżbiety 131'żO
„ Lw.-Cz. 114-60
„ Węg. P. 91-60

a „ Rudoifi 10'60 
WLner Beugesellsch. *—

U^pceobienie. ^okojne 
W ie d e ń , d. 23 lutego.

Gsdi'' Indenmizs<|L, tv— 
1834 uorj . . .  . 136-— 
y tul. -Hung. bani . —*— 
Ven .iab* La . . . 
TureoJe Losy . . 
Baubank-Akben . . 
Staatabahn . . . .
Wiener Bauvereia . 
Bankrerein . . . .  
Węgierskie Losj . t 
h  uoóamark . .
Boasyjakid Banknoty

79 60 
16-90

28T-—

71 -  
f '  90 
1J4

dług pu . w bank. b2 b6 
.  „ ,  ,  srebr. 6 50
Renta w zlocie .  .  74-— 
Losy p-życz. z r. 186C 1GS 25 
Akcje oarku uar-si PS4 — 
Akcje banku kredyl. 145 — 

B e r l in .
Rossyjskie noty ban. 263 40 
Akcję kredytowe S4ł — 
Lombardy . . . .  127-60 
mdioyjskie . . . .  85-90

Londyn .................... LH-16
S r e b r o .................... 11310
20-frankówka . . 9*92
Dukat o et mea .  .  6*90
100 Beidianark .  .  60 90

Jt^tabahn . . . .  —*— 
Kolei Rumrńsl iej .  12-75 
Austrjackie baukź >tj *.6s 10 

Uspoiob : —
Pary i , S*/, rem,y 72 85 ,  Lombardy 163—.

Przyjechali io  Lwów« 4ur 94. litego.
H o te l  E u r o p e js k i .  W. hr. Olizar z zmkoi lonu, 

J. jarosz;nski z Błudnik, D. Lu^a„.ewicz z Pragi, J. 
Luych z Wieduia.

H o te l  P o d o l s k i .  T. SkWarczyński z Botyałau ia, 
A. Slinińsai z Pukiewicz, T Kosterka z Tejearo\.a, J. 
Bedlewicz z Bozdołu.

N a jw ię k sz y  w y b ó r

FierDiłfli iieopatycziijG])
i  k o r z e n n y c h  a r ó ż u e m i  a m a u a m i

nadzianych masą i koifitimmi wyrobi wlusiego
poleca

. 1 .  M t L L K R
cuk&ei „ i k .

Para ogierów I
czystej rasy p e r s z  er  o n  s k i  e j  do stano­
wienia Hcencjonowanych, w zaprzęgu w pa­
rze spokojnie chodzących, z d. 1. maja b .r . 
będzie do sprzedania. —  Bliższa wiadomość 
w  Zarządzie dóbr J. W. hr. Maurycego 
Potockiego w  Zatorze pod Oświęcimem. £

Z wszec h stron świata
wionę i licznemi rycinami zsupairzon^ ksi^żk?: Dr„
4 I r f  H e U d a  n u t n r a ln e g o  l e e i e t l a  Kięgan ia 
nakładowa tylko z ledwości? temu niezmiernemu nawa 
łowi obstalunków zadosyć uczynić może, przeto jest za- 
lecajęcem, aby każdy zawczasu w najbliższej księgami 
egzemplari z lasawoj sobie zamówi.*. Przy obstalunku 
zaś, chcąc wszelkiego nieporozumienia uniknąć, trzeba 
żądać wyraźnie : l l ln s t r n l /a n e  w y d iu m  60 ct. ko­
sztujące, z R i c b i o r  r  T e r la t s - A n a U l t  .księgarni 
nakładową;) w I.k|vaku. 365f 1—O

£Ąodz[ e c k '

poleca najttniej

A u g u s t  S c h e l le n b e r g g
w e  L W O W I E . 3592 1 -0

I

211 -  

116 _  
216 — 
214

84 70 
77 80 
84 70 
£8 10

93 — 

91 10

86 20 
92 
16 60 
19 —

6 9 
6 96 
9 b8 

10 80 
1 82 
* *6 

40
114 60
63 — 
68 —
73 25 

101 25 
>01 60
74 2 
84 70 
83 
71 80

se 66 
f7

płacą

209 -  
114 _ 
212 —
210

88 80 
76 6«' 
83 80
87 25

91 60 

90 10

84 20 
89 60 
14 -  
17 -

6 78 
6 85 
9 86

n  06
1 72 
1 EJ 

60 40 
112 60

62 80 
67 85 
73 4b 

100 7b
100 -aj
73 76 
84 20 
82 -  
71 4- 
69 60

96 60
Tff 60 
94

i=jd %
6*/0 gal. zakł. kred. włość,
Tow. kred. miej. 6o/0w 161. 
" /• węgierskie listy . . 
| * ^afiadu kiedyt. austr. 
® ■ Domen państw. 120 zł. 

**ożyozkl laterylns. 
poiyozki z roku 1839 

> „ 1864
■ w  w , . - Spaństw, z r. lbtJO 1 

Losy poiyozki z r imu
prem .poij^  ^ 4
(Woroute 
Ki ^dytowe 
Żegl. par. na Dunaju’ 
księcia Sabo .

.  Pdfy . .
„ Klary . . 

hr; St. Genoia 
miasta Bady . . 
ks. Windisangrats 
hr. Waldste: i . . 
hr. Keglerich. : 
Rudolfa . . . .  
tureckie 400 franków 

Akrjc banki e i przsn; s(. 
Banku naród, zustrjr 
?*kł»du kredytowego. . 
Żeglugi sir. na Dunajn . 
Kolei jć iuc. Ferdynanda 

rządowej fr. a. . 
zachrd. a. Elżbiety 
Pi in lirowej . . 
Galicyjskiej . . 
Czerniowiecldej . 
Albrechta . . . .

P^lnoc.-wsch. ™-ttud<""
Allold. olfa 200zł. ir

“ » « h g *

płacą ,

l*o dzisiejszego nsm nrs daiącra się 
d la  prenumeratorów zamiejscowych ecu* 
nik M ikołaja Wolitkeklego.

91 80 
82 
80

105 76 
Mi 6

385 -
106 eO 
Ilu 60

118 60 
(96 
72 — 
22 60 

l-J  50 
96 26
33 5C 
28 26 
SI 
19 
31
34 
23 
14 
14 
17 60

837 
160 30 
346 

1805 
239 
133 
77 71 

210 76 
116 2

92 50 
106 óO
96 — 
ta 60 
82 6 0  

162 —

i ' 8

91 30 Bankn anglo-austrjac.
Zakładu kredy t.wefidor 
Banku franko-austijac. 

franko węgiersk. 
^alicyds. ulauan. 
i prz.w Krakowie 

Binku kred. gal. , . 
gal' syjsk. hipot. 

" Ĵa obrotu ogól
Obtial pierwszeństwa,
Kolei Dniestrzanskiej 

„ Koszycko; Bogus
psństw.&t. 6(Xtfr

_ Emisja e r- 
_ połuan. Jt- 6COO 
a Boml816-766 3
.  p. mF. 100 zł.mk 
,  ,  i00zł.WŁ.
a .  W srb. 6°lf
,  potni, pół.n. 6 (

za 100 zł. w. * 
°b w srebrze

■ *-K. L. 800* w*
SjwebJ^za 10.; 
Kmisja rr

■ Lw.-Ch. a 300 zi 
fc«*.»°v*al00j

,  Siidm. 200x*. wx
a  ka. R-^ddńJoozt 

w nr.6° ioo 
Austr. Lloyd lOOzł.aO.
Tow. pragskie przea 

żel. po 300 zł. . 
W a l u t y .  

Cesarskie korony .
dukat na wagę 

20 Lankowka . .
Suwerny angielskie 
Imperjały rossyjskie
Srebro ..................
Srebro kupony . .
B. pań- Niem. r» IW' 

par-

żądają,płaca
81 —

106 26 
1*4 -

283
106 76 
1L0

118 -  
136 51 
71 50 
21 60 

162 —  

96 — 
37 69 
28 -  
30 60
18 «o
30 -T 
28 6nj 
22 — 
13 BO 
13 60 
16 80

834 
60 10 

(44
*.8T0 

k.38 40 
.32 5» 
27 60 

210 26 
116 —

92 -  
104 5T 
96 60 
86 
81 60 

161 -

2 69
łW  9#Uj8 -

73 _  
120 26 

9 60
'2 80 

laO — 
9 —

80 - 79 60

67 26 
166 76 
147 26 
114 —

47 — 
166 60 
U6 76 
133 60

101 
96 BO 

105 SP

100 
94 60

1.06 60

86 -  
92 50

96 60 
81 *0

101 76 
Sd 70

101 V 
88 40

78 20 
77 80 
60 —

78 8C
n  6J
69 15

76 76 50
.... -■ -
88 87 -

6 92 
6 94
9 ‘ 9 

12 fu

6 90 
6 92 
9 89 

12 ' 0

U3 26 '13 10

‘ 0 86
; -A

H) 76 
58

i Handel towarów!
korzeni i win

Karola Mlńrn
poleca 3424 22-0W M A

l i e g e l a y m k ie
w  jakośui wyśmienitej

1 J. Hegelayera Nr. I. zł. —-i55
I » B » II- u —'SJ?
1 » „III. ,  1-
1 i Kobanyi „ —"<5
1 b Meszmeleyi „ —‘75
i ” Degelayei stary a 1*20'
1 n Magyarader „ —"50
1 b Rieoling m 1-20
4 b Bakatera 1‘—
1 „ Kuster ” j-____
1 „ Buda- serwony " —-66
1 „ Szeirsarder „ ’  75
1 „  Ofner Adlersberger „  - '90
1 „ Burgnnder _ -90
1 „ St. Jolien 7-20

B B ? „ ISO
1 „ Chat. Margeauz n 2 50
1 „ Pisporter Mosel „ j-20
1 „ Johannisberger „ 3-50

Wina są czyste, natural­
ne, w  jakości arcydosko- 
nałej i eeny co do jakości 

nadzwycząj tanie.

Na bjiizedaż realność
W  S t r y j a ,

przy ulicy Pańskiej, pod 1. 26, 
w , jliżu dworca kolejowego Doi mie- 
szkalny o 7 pokojach, kuchni, piwnicy i 
budynki gospodarcze w dubrym starne. 
K ‘o domu obszerny ogród warzywny, 
sad z° szlachetnomi drzewami owocowy­
mi i pla-* pod bu iyuek frontowy. Bliższej 
wialomości udzieli administracja „Dzień 
Polskiego". Adresować nałoży pod literą 
K . Z . » 6 .  3611 10—0

N a j n o w s z a
i bardzo ważna wiadomość dla 

t r o s k l i w y c h  r o d z i c ó w ,  
o p i e k u n ó w  itp,

. Niniejszem podaje się do publicznej 
wiadomoi ci, iż udało się trafem szczęśli­
wym wynaleźć niezawodny środek pre- 
z n-t utywny p-zeciw *eraz ws ędzv ni­
szcząco 1 epidemicznie grasujące;,

D y f t e r j l ,
środek ten nader niewinny a w skutku 
piwny, jest to sznureczek z bawełuy u- 
mysljie 1 ęmiejętnie przyrządzony, ni­
szczący miazmy i zatruwający żyjątka 
dsfteryczne, który to dzieci jako też do­
rośli ciągle na szyi nosić mają, a tym 
sposobem pewnie od tej straszliwej cho­
roby uchronione zostaną. Psezerwafywe 
wraz z przepisem użycia opakowaną w 
pudełeczka i wystarczającą dla 4 osób, 
rozsyła na zamuwienie listowne lub kartij 
korespondencyjną bezzwłocznie pocztą za 
zaliczką należytości w kwocie 1 zł. w. a.

Wynalazca: Em il Naaiokl, 
3632 2—16 aptekarz w Wojnilowis.

1  S t kładem  L A e iorn i ^

F. H. RICHTERA 5
we Lwowie opuścił pras?

' \  infeznteąo. Pola
f  dzieł, tom siódmy i zawiera,

Stryjanka.
Starosta k lś la cb l.
R o k  m yśliw ca.
Słow o a  sław a.
D r o b n e  p o e z je *

Pierwsze zupełne wydanie dzieł 
Wincenuego Pola, wierszem i prozą 

^ wychodną w 10 tomach po 30 arku- 
J szy druku.

> Prócz znanych, zawierając prace  
z u p e ł n  e nowe.  — Przy odbiorze 

J  torau I. składu się przedpłata za tom 
^ ostatni.
/  Cena pojedynczego tomu w dro- 
^  dze przedpłaty 3 zł. 3629 2 2

Ważne dk  Dam. i

Proszek damski j
nadający płci białość i gładkość, nie h  
zawierający żadnych szkodliwych nil. F 
nerulnych aktadni >w, poleca pod p  

gwarancją ^

Apteka Ruckera |
we LWOWIE.

Cena pudełka 40 ct., poiytk , po- 
eatowa 10 ct. 3370 24— '

Odsprzedającym stozowny rabat.

457. 3636 3 - 3

OOOOOOO w*OoXXXXXXX;OUOOOCO.
g  PRACOWNIA
8  w j r o b ó w  t o k a r s k i c h  g
g  M . WIŚNTIEW SKA g
g  1. 16, ulica Halicka, poleca wszystkie g  
g  artykuły w erkres jej wchodzące po O 
— najumiarkowońezycb cenach,  orai §  

wielki wybór cygarniczek piankowych 
i bursztynowych. 34*3 16—0

Licytacja s M r .
W c. k. gió^nri fabryce ty­

toniu w Winnikach, sprzedane 
będą w  drodze publicznej licy­
tacji szkarty, a t o : papiery, że­
laza, popió?, szkJo itp.

^■aj§9y licytowania, mo­
gą tutaj nadesłać swoje pisemne 
oferty, zaopatrzone stumpiem na 
50 centów, n & j d a l e j  do dnia 
6. marca 1877 o godzinie 12. 
w południe.

Winniki, 6 . lutego 1877.
A d m m o w e k L  
J e t e k .



4 DZIENNIK POLSKI.
(nk lnie wytwory toaletowe francuskie i angielskie, mianowicie: Wodę 

piękności, Ean allemands, Lait anthćphfcliqne, Oriza-la-tt, Emo de 
[ys, Ean de prir.cesses, Lait de con-comhres, Eau stbeniene, Łan tjniąue, 
Diqnemare _ine, Toutine, Athćnienne, Vinaigrt de toillete, Aqna-meii3, Ean 
de rie de lerande, Ambr J, Glycerine de toilJtfe, Cold-crean , Crćme-oriza, 
Crśm de beaute, aa Kananga dn Japon, Róż nieszkodliwy dla nadania ru­
mieńców i utrzymania świeżości policzków, Rose de cai.banine, Rong > vogó- 
tal, Ulane de perle, Pondr velontine „Chr.-Fay“ , Poudr Yl-ng-Y‘ang Pondr 
jaDoński z Ksnangi, Pondr Violetta, pondr Pinuda, Pondr Legranda, Pondr 
de la Sooiete Hygeniqe Pohlmana brylantowy, złoty, srebrny i inne.

T ypróbowane i nieomylne środki zamieniając, włosy 
'  w jednej cbwi'i na kolor blund, brunatny lub czarny, 

N:gr tine ytgetale, Ean ganllsiso, Eau dorat. CLizf.line-vege- 
tale, Dr. James Smitbson, Melanogene de diquemj‘re aino, 
Eao d'behe Augustę, Ekstrakt, olejek i por odka Maczaskiego. 
Płyny i pasty do czyszc-enia zębów, jako to: Wodę anate- 
rynewą, pastę, proszek i plombę Dr. J. G. Poppa, Dentorine 
Rigant, Liqner dent.iirice, Creme-dentifriee, PaJt i Boutmarda, 
Pfefifermanna, Odontine i inne, Pomaaaę z poziomea do zacbo 
wania nst w stanie świętości i utrzymania ich rumeńca

poleca znany z taniości nowo urządzony magazyn
p r z y  u l i c y  H a l i c k i e j  pod 1. 4 ,  we L w o w i e .

Ł a iik a w e  t » M le | » » o w e  z a m ó w ie n ia  w y Ł o t iu ję  J a k  n fa jz }.ie *zn ie j i  j a k  n a ja k u r a t n ie j .

Tnmrj~ajnov ize środki na; porost i kędzierzawiani^ włosów, ruiano- 
■ wicie: Pomaae Epidermaie, Pomadę tu l’Ylang Ylang, Pomadę
a hilocom de la Socrste ilygen q’ie, Rezedowa Dr. Poita Chinowa, Poziom­
kowa, Hubigant-Cbardin i wiele inuycb Perfumy, mydełaa, Fiksstory, 
Scbacbetki, Papierki wonne do kadzenia, Wyskok melisowy Karmelitów 
hiszpańskich n°, najgwałtowniejszy ból zęoów i g ł o wy ,  przeciw melan­
cholii, reumatyzmowi, podagrze, kurczom żołądki,, otruciu, wściekliźnie, 
słodem na wszelkie wewnętrzne i zewnętrzne cierpienia. Prawdziwą 
wodę kolońską, Uenzjnę na plamy, mydełka do wycierania palców i; atra­
mentu, atrament i kit do znaczenia bielizDy po cencb fabrycznych.

1 "idżuterję najgustowniej*!.1, osobiście na Bnlwa.'ach wParyłu 
™ zakupioną, z o ./udów meksykańskich i piórek kjliLró ’, 

kości jłoniowej i porcelany w gnście bukiecików mil fleuio, 
szyidkrrtu, srebra, stali oksydowanej, korali, pereł, En-jais, 
a mianowicie: Kolje, diademy, broszki, kólczyki, me da inny, 
spieni, szpilki brylantowe, pierścicki, łańcuszki, dewizki, 
cbatleny, wachlarze, paski z torebkami „Angot“ najmodniejsze 
z piór w różnych kolorach, również materjaine, skórkowe, 
srebrne i oksydowane z drucikn plecione. Najmodniejrze grze­
bienie za włosy Giraff awane.

I

33*53 6 - 0 KAMILA STRZYZ0WSK1ELU.
Priswyborne, pi*e* Snez-Odessę sprowadzane

E R B A T Y  chińskie
właśnie otrzymał i poleca handel

8*46 7—10

M. BOUBDON
poleca swój przez p ra co w n ię  s a k ie ń

powiększony

MAGAZYN MÓD
kapeluszy, stroików, czepków, kwiatów 
i t. p. rzeczy, tudzież wybór gotowych 

n n 1 a r ó w  a z l e c l n u y t h .
Zmówienia z prowincji uskuteczniają 

ł i ;  natychmiast, nl. Sobieskiego (dawniej 
Nowa) 1. 9, I. piętro. 3664 1—0

Apteka pod „Węgierską Koroną1*
J .  P I E P E S 1

we Lwowie. 
S Ł Y N N Y

L U  JUK 5 T R A S S K I E G 0
wyborny ten płyn wzmacnia dziąsła 
uchyla nieprzyjemny odór ust i przy 
tłumią w .1 a mgnieniu aajsiln.. jszy 

ból zębów.
Cena flakonika 90 cnt. 

Zamówienia n_i prowincję usku­
tecznia się bezzwłocznie. 3529 P 0 

Odsprzedającym znaczny rabat.

N a  cytrze, 
fortepianie i fisharmonii,

oraz ś p ie w u ,
udziela grnntowuie lekcyj E m il  K v  
lin o W A k i. profesor muzyki, ulica Sobie- 
tkiego 1. 7, II. piętro. Cytry poleca po 
Muach fabrycznych 366 i 1—1

iTukze za spłatą ratami.)

Majątek
przedniej glabie, przy kolei, 2 go­

dziny ode Lwowa, przeszło 3000 morgów 
obszaru, znaczne suche dochody, budynki 
murowane w dobrym stanie, jest z po­
wodu podziału familijnego * w o l u e j  
r ę k i  d o  s p r z e d a n ia  .lub z a m ia n y ’ 
a a  m n ie j s z y ,  lub też n a  k a m i e ­
n ic ę  w e  L w o w ie  za dopłatą i przyję 
ciem długu bankowego około 140.000 złr 

Bliższej wiadomości udzieli A dw O ' 
k a t  M u s z y ń s k i  w e  L w o w ie ,  ulica 
Hetmańska 1. 12. 3663 1—3

Dla cierpiących
chorych kłżdego rodzaju moana 1  

wttewiego przekonania używanie ty- 
s.ąckrotnie dokazatych, w D r .  A ir y  a
I.e. zen a natu' alnej opisanego leczenia 
metodzie polecić. Toż y więcej niż 
W wydań, toraz i w języku polskim, 
Wjszft dzieło, 5u1 stronic pełna książ­
ka- kosztuje ylko 60 cnt. i można o- 
trzymać we wszystkich księgarniach 
»P": w prosi z iklada R ich te r ’ *  
w L ip sk u  (Richter’s Yerlags-Austalt 
m Leipzig), który nakład itd. na żą­

danie także 100 stronic obejuującyh 
wyciąg z owego gr ti»  i f r anko  do 
przekonania przesyła. 35o8 2 - 0

N a  s p r z e d a ż
dobra, kamienice 

i realności
Korzystne dzierżawy

Bliższej wiadomości udzieli B i u r o
w y w ia d o w e n e  J . P o liń z lE fe g o
W® Ł w u W le  a maj%cyna chęć wejścia 
w interes b czp lB tili® * 36** 5 1—2

| Wyborne Pierniki <
w ła s n e g o  w y r o b u .

Phi eka 40 ct.
Sztuka 5 ct. 

T o r u ń s k i e ,  
F r o n - F r o u ,
W o n llo w  e , 
T o u a r a ń c c o w r ,  
C z o k o i a a o w e ,  
A a e s z k o a  e ,  
C y * r y n o w e , 
M ńianuo, 

poleca

Jan Muller

<

we L s O i ł i e ,  w Rynku 1. 42. 
Nr. 1. Taszu, żółto kwiat. zł. 4 40

2. Juntojczan, biaio-ki . „ 3 60
3. Naudzyj, zbiór maj. „ 3’—
4. Suchong, czarna „ 2 50
5. Congu, familijna „ 1*60
6. PrOBzek herbaciany „ 1 *0 

„ z  najiep. herbat „ 1 50
za funt - - 500 gramów. !

N O W Y  S K Ł A D  M E B L
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Handel Mebli,
M a t c r y j  n a  m e b l e ,  lu s t e r ,  p a | ą k ó w , a y w a n ó w , 
s u k n a  n a  p o d ł o g i ,  k a r n is z o w  d o  o k i e n ,  k u t a ­

s ó w  i  r o z e t e k  d o  b r a n e k  itd. itd.
Utrzymujemy na składzie wszelki ago rodzaju m e b l e  

o b i t e  i  n i e o ł i i t e ,  g a r n it u r y  do sypiami i jadalni, 
t o a l e t y ,  b iu r a ,  C to lik i  do kart, >lo roboty i do czytania; 
w y b ó r  m e b l i  ż e la z n y c h ,  t. j. łóżka, łóżeczka, kołyski; 
kanapy, krzesełka, stoliki do ogrodu i i o b ó r  m e b l i  X 
d r z e w a  g ję tegO c

W zakres interesu nsszego wchodzące zamówienia na 
roi oty stolarskie, tapicerskie i szmuklerskie przyjmujemy i jak 
najdokładniej załatwiamy.

Ceny nasze są stałe i bardzo umiarkowane. Polecając 
nasz handel szan. względom i prosząc o łaskawe zamówienia, 
zostajemy z głębokim szacunkiem i poważaniem

u U D O L F  S G H O N  i E D W A R D  S C H U L Z  £
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Lwów, plac Marjacki, Hotel Langa w oficynach na prawe. I 
i u w n r r m s s  —i n imiiii— h iii i ...............    n«ui»in~~ n L

N O W Y  S K Ł A D  M E B L I . 3 - 4

i m  Kar sińsTi
tech oił i l  oncesjon w  n i  ftndownlciy

m ia cta  L w ó w j  ,
mieszkający przy ulicy Łazarza 1. 5, 
podaje do powszechnej wiadomości, że 
podejmuje się w s z e lk i c h  p r z e d s i ę ­
b io r s t w  w  z a k r e s  b u d o w n ic t w a  
w c h o d z ą c y c h ,  t« .k  w  m ie ś c ie  
L w o w i e ,  jakoteż i n a  p r o w in c j i -

SUBJEKT
handlu korzennego,

magący się wykazać chlulaami świade­
ctwami i dobrą rekomendacją, punzukuje 
umieczczenia. Wiadomość w Administra- 
gl „Dziennika Polskiego." 3655 2—3

*
Z u a c z n i e  a r a i i o n e  c e n y  n a f t y

w handlu

I Ł .  I )  I  T  M  A  R  A
. . .  4R-4 #  L w o w ie ,  plac Marjacki (hotel Europejski) ^

u  podwójnie rafln. nafta salonowa Nr. I. ano prawdziwa amerykańska litr oO ct w
Q  „ „ V flotpodarska Nr. II. „ 36
X  Przy zakupnie 15 litr, na litrze S  centy taniej.

Z góry zapłaconą powyższą ilość można także częściami odbierać.
Odbiorcom jeszcze większej ilości daje stosowuy rabat.

Blaszanki, beczki i kamionki liczę po cen.8 kosztu.

E  Zamówienia na prowincję wykonuję za gotówkę lub pobra- 
,ov.em natychmiast. 3613 2 0 ||

SKXXKXX':XX*ttXłXXXXXXXXXXXK
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Ferdynand F . Łeitner-
Wierni przyrzeczeuiu, że posiadaczy listów ratalnych  

weźmiemy w opiekę, wzywamy posiadaczy łiutów ratalnych i a s j -  
gnat udziałow ych Fcr*>ynaoda I|. I .e lln e r a , aby Bię udali do 
administracji naszego dziennika w celu informacji i zgłoszenia. Sądzimy, 
że interwencją naszą uchronimy wielką część poszkudowanych od straty.

I n fo r m a c ja  i  p o ś re d n ic tw o  g ra tis .
Na listowne zapytania z podaniem dokładnych dat i za zwrotem 

opłaty pocztowej odpowiadamy darmo. 3623 3—3
Adm inistracja dziennika

m O  e n  t e  n r  e l o J ł a  J P o t s t * *
w W iedniu I., Scllerst&tte nr. 15. I

330!/ 
7 -  0 i

{Skład c. k . uprz. R afinerji spiryt* 
fabryki rumu- likierów i octu

Juliusza Mihiasza
wo Lwowie, przy ulioy Kopenii&a nr, 1 w podwdrsu, |

(Najtańsze źródło do nabycia tych artykułów J

476 o u k i o r i i l k .

Mam zaszczyt podać ni 
niejizem do wiadomości Sz. 
PuŁlicznośei, że po nabytej 
wielotetniej praktyce w głó- 
wnieji-.ycl prscow uach ze- 
garmiłtrzowskich weWiedn.n 
jako też we Lwowie,

otworzyłem wił* uą,

P R A C O W N IĘ
zzajdnjąca się przy ul. K r a k o w s k i e j

w domu p. Uofasa pod 1. 14.
Przyjmuję n a j t r u d n i e j s z e  napra­

wy i sprzedaję zegarki każdego rodzaju 
pod bardzo przystępnemi warunkami i 
pod ca łoroczn ą  prawdziwą gwa­
ran cją .

Przyjmuję roboty od prowincjonalnych 
zegarn strzpw.

Irlecając się łaskawym względom Sz 
Publiczności, zostaję a ugsokiem powa- 
jfa iń a  3594 3—4

M e  ^ c l i a l l t o

P o  zn a czn ie  zn ilon Y cli cen a ch .

A
0

©
©

©
N•-
d
s

© 
I *N

A
N
©
CS

s

I -

Z powodu zwinięcia interesu

zupełni mmmi
SKŁADU MRBLI

p od  firmą

F. & L. KIRSCHNER
we Lwowie, 

przy placu Trybunalskim 1. 1.
Mianowicie poleca „ię

po nader zniżonych cenach
obicia na m eble wszelkiego rodzaju dyw »uy, cho­
dniki. k an r trobelinowe, źwicrcindl a w ramach złoco­
nych i orzechowych, p a ją k i, św ieczniki ścienue, xc- 
g a r j stołowe i ścienne, tudzież r-. imaite przedm ioty  

,  ianteryjne.
Wszelkie zamów ema z prowincji uskuteczma się jak 

dotychczas z największą akuratnośuią. 3492 11—12
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P o  zn a czn ie  z n iż o n y ch  cen a ch .
\u

Poszukuje się

z  k a p i t a l e * n  2 — 3 0 0 0
a powiększenia interesu konsumcyjnego, 
rdzo korzystnego, już od 3 lat istnieją­

cego. Zgłoszenia przyjmuje Administracja 
pod adr6są A. C. N. 2. 3667 1- '

I

Zamierzamy sprzedać z nabytej przez nas w kameralnych dobrach Lenkoutz 
iod Cherniowcami, fabryki rektyfikacji spirytusu, pe»vn% ilość m ied z ia n y ch  
K otł6 - , ru r , m o s ię iik jch  zm ian , c^IodnikĆMr c ^ l in d r o w y e i  
(z wężot* emi rurami), z b io rn ik ó w  na sp iry tu s , b e czek  d o  tra n s­
p ortu  sp iry  tusu i t. p.

Wszystkie te przedmioty są. bardzo mało używane i szczególnie dla fabryk 
spirytusu do użycia przjdatne.

Chętnych nabycia zapraszamy do obejrzenia tychże. — Objaśnień udziela 
najchętniej. ‘   3631 1-6

Langenhan tfc W alter,
w  C z e r n io w c a c h .

Kantor w domu Wgo pana L. Mikulego.

M a ją te k
do sprzedania i wydzierżawienia:

a) w K o ło m y j iKiem jest majątek 
tabularny około 650 morgów wybornej 
gleby z dobremi b u d y n k a m i  na  
s p r z e d a ż .  Cena kupna oblicza się 
według 6-cio procentowej kapitalizacii. 
40.00C zł. mogą przy gruncie pozostać; 

h) w Lw ow shiem  jest majątek z ob­
szarem około 800 morgów bardzo do­
brej pszeunej gleby z dobremi budyń 
kami, przy dworcu kolejowym położony, 
pod bardzo korzystnem i wa­
runkam i do wydzierżawienia  
na lat 6 —13. 3662 1—3

B liższej w iadom ości u- 
dzlela  ek ład  m aszyn i narzę­
dzi rolniczych A. Szeliskiego  
we Lwowie, nlics. M ayera 1. 7.

W  t u t e js z e j  f a b r y c e  k roch m a lu
jest do sprzedania:

1 k o c i o ł  p a r o w y ,
1 l e ż ą c a  l o k o m o b i l a  o sile 10 koni,
1 l o k o m o b i l a  o sile 12 koni,
1 w a g a  p o m o s t o w a ,  t r a n s m is je ,  t a r c z e  k o ł o w r o t o ­

w e , p n n e e ,  wielkie k w d z le  do kłócenia cieczy, - z e m i e n i e  i inne 
przedmioty. — Bliższej wiadomości udziela p. W . l i i  K e n ia  w hotelu 
Puntscherta w T a r n o p o l u .

Tutejsza fabryba  krochm alu wraz z urządzeniem jest uo 
sprzedania. Tarnopol, 19. lutego 1877. 3650 2 3

C L A Y T O N  &  S S U T T L E W O R T H

SKŁAD U C H  HOLKICZYCH
L W Ó W ,  u l i c a  G r ó d e c k a  1. 2 3 ,

polecają swe jak najdokładniej wykończone

S I E W N I K I  R Z Ę D O W E
l e k k i e g o  g a i n u k u  s i l n l e l s z e J  ,b u * ° w y

systbm łyżeczkowego systemu lyżeczkowcgo
’  oddalnn. rzędów 5»/." 13to-rzędowe z oddaleniem rzędów 51/,

n » 41/-

s y s te m u
9-rzędowo z oddaleń, rzędiw 5*/,"

11- „ „ „ V̂a“ i 4'/a
13- „ 4 /s"

i"

15to-
17to-
17to-

,11
41/,;
-5-

„ N O W Y
le k k i gatunek.

Ramy z kutego żelaza, drewniane kola, systemu tyzeczkowego 
13to-rzęduwe z oddaleniem, '*w. Ja 

Ramy z kutego żelaza, drewniane kola, system kolkowy (z łyzeczkowatemi wyżłób., 
13to-izcJowe z oddaleniem rzędów 5*/,".
15to- 4".

Siewniki nasze „ l e k k i e g o  g ^ n f c u * *  > . .n o w e g o  m o d e lu * *  zbudo-
waliśmy jedynie dla t u t e j s z y c h  stosunków g y. .

Wy okie koła, na których te koła są osadzone, przyczyniaj, się także do ich 
lekkiego chodu i dla tego możemy śmiało wier zic. ze te siewniki i w tym osta­
tnim względzie przez i iden innj ’Tl’rob Prz*^eigmone nie zostaiy.

Również zniżyliśmy ceny tychże tak, ze me przewyższają inne wyroby po­
śledniejszej jakości. . .

Ilustrowane prospekta gratis i franko. 36R8 1—0

Ajencja i skład komisowy u p. L. Czekońskiego w Czortkowie.

------------------------------------- -O J C O O O O O O O W K
TO W  ARZYSTWO

GAHCYJSmi w  z iu c z n S
^  ulica H alicka,

P r z y j w u j e
Wkbidjii na  książeczki oszczędności
od jednego złr. do każdej wysokości, oprocentowując je 

po 6% z S dniowena wYpowiedzemesa,
UO 7 %  3 ,
po 8% z ,

Udziały zaś członków oprocentowują się od dni* 
pierwszej wkładki. 3536 kia

K K J O O O O C t D O O a
KANTOR

e, k.

KDOOOOOOOOOOC*
W Y MIANY f i

jgalic, f i

akcyjnego Banku Hipotecznego
kupuje i sprzeda: a 

w « ® y » i Ł k l e  e f e k t u  1  m o n e t y
pod warunkami najprzystępniejszemu

6°|0 Ł 3 T T  HIPOTECZB,
ktdre według prawa b dnia 1. lipca I068 1)7,. P. P. XXXVilł. Nr. 93 
i najw. poot * dnia 17. grndnia 1871, mogą być użyte do lokowania ka­
pitałów funduszowych, papilarnych, kaucyj małżeńskich i wojsko Arych, na 

kaucje służbowi i wadia,
» ą  w  t y m  k a n t o r z . d  t ł o  n a b y c i a .

S S  i f n y i t k lr  polecenia 1  prov łjneji w ykonują  
sic N  «w łocznie po kursie dziennym  b e i do* Icjen ia  
prowizji- 3362 25 - 0

sa o a o a a o o a a o o tw a G O O O G & o c .

I E  J .  F R I E D R I C Hy  . - V
WC L W O W ic 1. ni im  TTtti tr AtirelrA^

poleca Szanow nej P- T, Publiczności sw6J w leikł sk ła d

M YDŁA i ŚWIEC
własnego wyrobu od dawna jako za najlepszych uznany, również utrzy­

muje na składzie wielki wybór m yd ełek  różnego rodzaju,

S W I J E C  M I L O W Y C H
stołowych i kościelnych, parafinowych i Syr:us, jakoteż sody i kro:hmal 

p o  b a r d * 0 w n tłarłeou ian ych  c e n a c h .  3507 1 0 —121 
Zamówienia z prowincji uskuteczniają! **8 jak najsumienniej za zaliczką.

KANTOR W YM IAN Y
B Y K  &  N B t t l L N L B

dawniej ELUMENFELD i  C s  we Lwowie,
k u p u ją  i  e p r z e d n ją  w s z e lk ie  2756 11-0

Obligacje, Akcje, Losy i Monety,
e M k o n t n j ą

wszystkie Kupony i wylosowane Obligacje przód terminem.
Wszy-tkie polecenia z prowincji 

dzitnrym bes doliczenia prowizji.
-ykonują się bezzwłocznie po kunie

Z d o l n i

R e p r e s e n ^ a n c i ,
lub zaufania godna osobistości, które umiałyby się tem zająć ,  mogą być 
przyjęte, przez najlepiej renomowany starszy łom Dankowy, lo sprzedaży 
na raty losów i papierów państwowych w każdej miejscowos. i. Warunki 
są pod każdym względem uader korzystne, tak dla publiczności, jakoteż 
dla panów ageutów. - Przez uader szczęśliwe zent.wi iuie io„ jw, nc agą 
ajeuci przy jakiej takięj pilnesei uzyskać znaczny dochod. Otoby, ctóre 
mogą udowodnić swe zdolności i takowe poręczyć, znajdą pierwszeństwo 
i będą im powierzone główne albo jeneralne ajentury.

Oferty lub osobiste zgłoszeuia przyjmuje
K r am er, W P radze, BrenntegasBO 45 neu.

D om  bankow y B .
3595 3—3

S O O O O O O O O O O O O lO O O O O O O O O O ł

W Y M I A N A
Atojj węgierskiej kolei wschodniej

za 5°|0 węf. ren ę złotą
zr. staje jak najrychlej uskutecznioną 9

w KANTORZE WEKSLOWYM 5

S O K A L  &  L I L I E N
n lic a  H e t m a ń s k a  1. 8 . 3538 6 0

J O  najkorzystniejsze/mi warunkanJ różne papiery
Q  państwowe i inne, listy zastawne, losy i monety.

1 3 0 0 0 0 0 * O O O O O O D O O O O O tM O O O C  o o o o o o o ^

Wydawca i redaktor odpowiedzialny: Jan Lam. Z drukarni „Dziennika Polskiego A. J. 0. Bogosza.


